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Primadonna
nowojorskiego
METROPOLITAN
HOUSE
śpiewa

w Filharmonii
ZN O W U  sensacja 

a rty s tyczn a : M A R T IN A  
a r r o y o  — p ie rw szy  só 
p ra ń  d ra m a tyczn y  s lyn 
nego M e tro p o lita n  Mouse 
f  N ow ym  J o rk u  w ys tą ­

p i w  n a jb liż szy  p ią te k , 
14 bm . o godz. 19.30 z 
rec ita le m  w o ka ln ym  na 
estradzie szczecińskiej 
F ilh a rm o n ii.

a r i i  op e ro w ych , p ie śn i 
oraz a t ra k c y jn e  „N E G - 
RO S P IR IT U A L S ” , k tó  
ry c h  in te rp re ta c ja  ze 
w zg lądu na pochodze­
n ie  M a r t in y  A r ro y o  za­
pow iada się w y ją tk o w o  
in te resu ją co . S ław ne j 
śp iew aczce tow a rzyszyć  
będzie p rz y  fo rte p ia n ie  
Ta tia na  W O YTAS ZEW - 
SKA.

A b on am en ty  p ią tko w e  
są ważne, (a)

C EtfÄ  SÖ CR KURIER
Czwartek, 13. IX . 62 r. 
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70  wyższych uczelni Q  170 łys. studentów

POLITECHNIKI i UNIWERSYTETY 
-  NAJPOPULARNIEJSZE

Koniec „owczego pędu“ 
na architekturę i AM?
Zginęli
n a  oczach  
5 tysięcy 
w idzów

SZTO K HO LM  PAP. W  mie 
ście G a e lliva re  w  Szw ecji 
pó łnocne j od byw a ły  się po 
ka zy  lo tn icze . W  czasie po­
kazów  na oczach 5 tys ięcy  
w idzó w  nastąp iła  ka tas tro  
fa :  sam o lo t w o js k o w y  ty ­
p u  „1 —32 Lancen”  podczas 
w yko n yw a n ia  f ig u r y  a k ro ­
ba tyczn e j u t ra c ił nagle w y ­
sokość i  ro z b ił się. D w a j 
p ilo c i po n ie ś li śm ierć.

J A K  K S Z T A Ł T U JĄ  SIĘ 
zain teresow an ia  m łodzieży, 
je ś li chodzi o w y b ó r  p rzy -

W Barze „WRH“ 
nie jest wcąle extra

Kontrola PIH
ujawnia braki
BYŁO koło drugiej, gdy w  barze „EXTRA” 

zjawili się inspektorzy P IH  w  towarzystwie 
rzeczoznawców —  szefów kuchni dwóch szcze­
cińskich restauracji. Z jaw ił się też dzienni­
karz. W mig nałożono fartuchy, a  na stole za­
częły pojawiać się porcje zabrane z gablot i 
kuchennych naczyń. Zadanie nr 1 — spraw­
dzić czy ciężar dań odpowiada recepturze.

1 PAŹDZIERNIKA  
rozpocznie naukę na, r  i uiuua o wyuor pn
pierwszym roku S u i-  szłego zawodu? Pierwsze 
diów ponad 30 tys. przy stawienia statystyczne mó- 
szlych inżynierów, le- “  uniwersyteci«, J .. .  Warszawskim na 1 miejscekarzy, fltologow 1 m. a kandydowały w br. ponad 
więc O lp proc, więcej, 2 osoby. Na Uniwersytecie 
niż przyfeto W ub. r. Jagiellońskim j Politechnl- 

ce Warszawskiej wskaźnik Najwięcej, bo Ok. 10 ten wyniósł 1,6, na Poli- 
tys. młodzieży rozpoczy technice Krakowskiej — 1,8. 
na studia na politechni­
kach, 7,5 tys. na uniwer w  WYBORZE Rierun 
sytetach, ok. 4 tys. — ku studiów notuje się 
w akademiach medycż-. w  br. pewne niewielkie 
nych, ponad 3,5 tys. w  jeszcze, pozytywne zmia 
wyższych szkołach roi- ny. Do wyższych szkół 
niczych, ponad 2 tys. —  rolniczych dysponują-
w  ekonomicznych.

NA szalkę wagi węd­
rują: rumsztyki, kawał­
ki. ryby, porcje kiełba­
sy, jarzyn —  wszystko, 
co jest, 22 asortymenty. 
A oto niektóre wyniki: 

na 10 p o rc ja ch  k ie łb a ­
sy c y try n o w e j b ra k u je  
15,5 dkg , 25 ko t le tó w  m ie  
lo n y c h  w aży o 38 dkg 
m n ie j n iż  potrzeba* 8

„Słodki“
napad
rabunkowy

PARYŻ PAP. W Pa­
ryżu kilku złodziei na­
padło na kawiarnię stu 
dencką rabując 4 tysią 
ce franków. Napad 
m iał niecodzienny prze 
bieg.

Do kawiarni weszła 
najpierw kobieta, a za 
nią trzech młodych męż 
czyzn. Wymieniwszy kil 
ka słów z kasjerem, ko 
bieta niespodziewanie 
zaczęła bombardować 
go ciastkami z kremem 
rozłożonymi na ladzie. 
W tym momencie współ 
działający z nią złodzie 
je szybko opróżnili za­
wartość kasy i uciekli 
samochodem czekają­
cym na nich przed ka­
w iarn ią

ru m s z ty k ó w  — 19 dkg
m n ie j. W  10 p o rc ja ch  
sandacza soute. zab rak ło  
18 dkg , a na 8 p o rc ja ch  
s u ró w k i z ka p u s ty  — 2f 
dkg . W łaściw ą w agę m is 
ły  m . in . p o rc je  ka la fio ­
ra , sa ła tka , m ięsna, p ie ­
czeń w o łow a , b ita  śm ie­
tana.
Zadanie nr 2 jest bar 

dziej skomplikowane. 
Trzeba ocenić czy potrą 
wy są właściwie i sma­
cznie przyrządzone, czy 
znajdują się w  nich 
wszystkie składniki w y­
mienione w karcie kal­
kulacyjnej.

1 października inauguracja 
roku akademickiego

WARSZAWA PAP. W 70 wyższych uczel­
niach kształcić się będzie w nadchodzącym 
roku akademickim ponad 170 tys. studen­
tów. W  liczbie tej uwzględniono 14 tys. 
słuchaczy wydziałów wieczorowych oraz 
wyższych sakół wieczorowych a także po­
nad 30 tys. — studiujących zaocznie.

Zapowiedź
przemówienia

de Gaulle’a 
do narodu

PARYŻ PAP. Agen­
cja France Presse infor 
muje, że generał de 
Gaulle zawiadomił Ra­
dę Ministrów o swym 
zamiarze przeprowadze­
nia zmiany konstytucji 
w  tym sensie, że prezy 
dent republiki ma od­
tąd być wybierany w 
powszechnym głosowa­
niu.

*  De Gaulle wygłosić 
ma 20 bm. przemówie­
nie do narodu transmi­
towane przez radio i 

(Dokończenie na str. 5) TV.

cych bliskę 3,5 tysiąca' 
mi miejsc zgłosiło się 
ponad 5 tys. kandyda­
tów. W przeciwieństwie 
do lat ubiegłych uczel­
nie te nie muszą ogła­
szać dodatkowych egza­
minów wstępnych. Po­
dobna sytuacja jest —  
już drugi rok z rzędu — 
na wydziałach filologii 
rosyjskiej. Poważnie 
zmniejszył się „owczy 
pęd” na wydziały archi 
tektury (niegdyś o 1 
miejsce ubiegało się 
5—6 osób; w  br. — po­
nad 2) i akademie me­
dyczne (wskaźnik — 1,8).

Medal 
za komizm

AM ERYKAŃSKI f il­
mowy aktor komedio­
wy, Bob HOPE otrzy­
mał od rządu USA zło 
ty medal wartości 2 500 
dolarów „za zasługi dla 
ojczyzny i pokoju świa 
ta”.

G DYNIA  W ITA  
FIŃSKĄ FREGATĘ

DO G DYNI przy­
był okręt fińskiej 
m arynarki wojennej 
— fregata  „MATT1 
K U R K I” . Przybycie 
okrętu fińskiego do 
Gdyni stanowi rew i­
zytę po pobycie w 
roku ubiegłym pol­
skich okrętów wo­
jennych w  stolicy 
Fin land ii — Helsin­
kach.

NA ZDJĘCIU: mie 
szkańcy Gdyni w ita­
ją  fregatę fińską.

(CAF—fot.
Uklejewski

STIRLING
M0SS
kandydatem
na rektora

JEDNYM z kandyda­
tów na stanowisko rek­
tora uniwersytetu w 
Glasgow jest znany bry 
tyjski mistrz wyścigów 
samochodowych, 32-let 
ni Stirling MOSS.

MENDE
domaga się
zw ołan ia
międzynarodowej

konferencji
w sprawie
Niemiec

BO NN  PAP. D r E r ic h  Men 
de, p rzew odn iczący zachód 
n io n ie m ieck ie j W olne j Par 
t l i  D em okra tyczne j (FDP) 
ośw iadczył w  p rze m ó w ie n iu  
w ygłoszonym  w  R endsbur- 
gu , iż  Zachód po w in ien  
p rze ja w ić  in ic ja ty w ę  w  k ie  
ru n k u  zw oła n ia  k o n fe re n c ji 
po ko jo w e j w  sp ra w ie  N ie ­
m iec.

M ende zaznaczył, iż  — 
go zdaniem  — kon fe re nc ja  
ta k a  m og łaby być  k o n ty ­
nu ac ją  ko n fe re n c ji m in i­
s trów  spra w  zagran icznych 
w  Genewie w  1959 r . P rzy ­
w ódca FDP pow iedz ia ł, ż< 
w p ro ponow ane j ko n fe re n ­
c j i  p o w inn y  — poza w ie lką  
czw órką — w ziąć ud z ia ł tals 
że: Polska, Czechosłowacja 
oraz oba państw a niem iec­
kie. M ende w y ra z ił jed n a k  
pogląd, że „zap ioszen ie  
dw óch delegacji niem iec­
k ic h  n ie  pow inno b yć  rów  
noznaczne z uznan iem  
N R D ” .

BOCIANIEGO
S T A T K I N A  W YJŚC IU :

M /S  -„K R U T Y N IA ’ ! — do A n ­
g l i i  z d robn icą .

M /S  „N IM F A ’ ! _  do F inían« 
d i i  z sodą.

S /S „JED N OŚĆ  RO BO TN I­
C ZA ”  —■ do  D a n ii z w ęg lem .

S/S „S O Ł D E K ’! — do D an ii 
z węglem .

„G O P L A N A ”  W IE Z IE  s.BO-BO”

W  d n iu  16. IX . 1962 r. spo­
dziew any je s t w  Szczecinie 
m /s „G o p la n a ”  z L iv e rp o o l z 
dw om a e le k trow oza m i na po­
k ład z ie ; c iężar każdego z  n ich  
w yno s i ok. 60 -ton.

D otychczas na s ta tkach  tego

N A  ŁO W IS K A C H *

/
BARDZO dobre w y n ik i uzy ­

sk a li w czoraj nasi ryb a cy  na 
M orzu Pó łnocnym . O d łow iopo 
w  ciągu jednego dn ia oko ło 
1 000 ton  śledzia. N ajlepszy w y  
n lk  dn ia uzyska ł t ra w le r  
„D a lm o ru "  — „P O P R A D ”  oraz 
tra w le r  O dry — „K A M IE N N A ” . 
K ażdy po 500 beczek śledzia.

Z  tra w le ró w  „G ry fa ”  na jle p  
sza „O ław a”  — 250 beczek śle­
dzia.

W  C IĄG U  trzech dn i poby tu  
na M orzu P ó łnocnym  sta tek - 
baza „K a szu b y ”  p rze ładow ał 

ok. 9 ty s . beczek ry b y .

W  P IĄ T E K , 14 bm . spodzie­
w ane w  Szczecinie z  M orza 
Północnego tra w le ry  „G ry fa ”  
„R A D W A ”  z ład un k iem  1 420 
beczek r y b y  oraz lu g ro tra w łe r  
„M Y S ZO ŁÓ W ” .

■„D EU TSC H E Seerederec Ro- 
. s to ck ” , cz łonek zjednoczonego 
serw isu zach od n io a fryka ńsk ie- 
go w y c o fu je  z dn iem  15 w rze 
śnią m /s  „S te cke n p fe rd ”  o no 
śności 9 tys . DW T, zastępując 

-go m /s  „Usedom ”  o nośności 
6 400 D W T. M /s  „U sedom ”  
ja k o  s ta tek  m nie jszy odpow ia 
da ba rdz ie j sw o im i pa ram étra 
m i w a run kom  obs ług i p o r tó w  
zachod n io a fryka ńsk ich .

Bototnikow, Matthews, Press

— pierwsze „złoto“  mistrzostw

„ T ró jm e c z “
-Polska
-  Niemcy
-  Francja

w  finale 1 0 0  m
REPREZENTANCI 28 PAŃSTW STANĘLI NA  

STARCIE V II  LEKKOATLETYCZNYCH M I­
STRZOSTW EUROPY W BELGRADZIE. URO­
CZYSTEGO OTWARCIA ZAWODÓW DOKO­
NAŁ PREZYDENT JUGOSŁAW II, JÓZEF 
BROZ TITO.

W PIERW SZYM  
D NIU  doskonale wystar 
towali reprezentanci 
ZSRR, zdobywając dwa 
złote medale. Najcie­
kawszą konkurencją był 
bieg na 10 km wygrany 
przez faworyta Piotra 
BOLOTNIKOWA. Bieg­
nący cały czas na czele 
stawki Bołotnikow 
zwiększył później tem­
po f wraz ż Niemcem 
JAHNKE zdobył znaczną 
przewagę. Dopiero na 2 
km przed metą w  poś­
cig rzucili się Anglicy 
Fowler i Hyman. Zbliży 
li się niebezpiecznie do 
prowadzącej dwójki, ale 
.w tym momencie Bołot 
nikow rozpoczął wspa­
niały finisz i jak na O- 
limpiadzie w  Rzymie 
wygrał niezagrożony.

W IE LK I sukces od­
nieśli wczoraj nasi 
sprinterzy FO IK  i JÓZ­

KO W I AK, którzy za­
kwalifikowali się do dzi 
siejszego finału na 100 
m. Przeciwnikami Pola­
ków będą dwaj Fran­
cuzi: Piąuemal i Dela- 
cour oraz dwaj Niemcy 
Gamper i  Hebauf.

Najlepsze wyniki w eli­
minacjach i półfinałach 
•— 10,3 uzyskali Foik, 
Gamper, Delacour. Foik 
wszedł do finału jako 
drugi za Gamperem, 
Jóżkowiak natomiast ja  
ko pierwszy przed Dela 
cour.

(Dokończenie na str. 5)’

Frank  
SINATRA  
w szpitalu

NOWY JORK PAP. 
Hollywoodu donoszą, że 
słynny aktor i piosen­
karz amerykański
Frank Sinatra przeby­
wa w szpitalu. Sekre­
tarz Sinatry oświad­
czył, że aktor pozosta­
nie w szpitalu klika  
dni.

P o w ró t 
do peruk

NAJNOWSZYM SZŁA 
GIEREM w Stanach 
Zjednoczonych są peru­
ki, zastępujące amery­
kańskim kobietom i 
dziewczętom koniecz­
ność 'Wizyty u fryzjera 
dla czesania i farbowa­
nia włosów. Peruki, wy 
konane przeważnie ze 
sztucznych włókien, ko 
sztują od 5 do 500 (!) 
dolarów i często stano­
wią naśladownictwo fry 
zur znanych osobisto-1 
ści, m.in. pani Kenne­
dy, oraz popularnych 
gwiazd filmowych. _l43, i

PIO TR  BO ŁO TN IK O W
Jego n a jw ię kszy  suk 

ces, to  zw yc ięstw o na 
L  rżyskach o lim p ijs k ic h  
w R zym ie w  biegu na 
10 km  — 28.32,2. Tego 
samego ro k u  us tan ow ił 
fa n ta s tyczn y  reko rd  
św ia ta  na ty m  dys ta n ­
sie — 28.18,8. W  roku  
b ieżącym , k ie d y  zachęto 
ju ż  m ó w ić  o koń cu  k a ­
r ie ry  Bo łc t.n ikow a. ten 
znów  zadz iw i! św ia t 
sw ym  osiągn ięciem , po ­
p ra w ia ją c  re k o rd  na 10 
km  — 28.18,2.

— Teraz m o ją  n a j­
w iększą a m b ic ją  jes t 
pobic ie reko rd u  Kuca 
na 5 km  — pow iedz ia ł 
B o ło tn iko w . Próbę po­
de jm ę jeszcze w  tym  
roku .
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N IK IT A
CHRUSZCZÓW
PRZYJĄŁ
AHMEDA SZUKEIR I

♦  M O S K W A  P A P . P rzeby­
w a ją cy  w  u zd row isku  Gagra 
na K a u ka z ie  N ik ita  C hrusz­
czów  p rz y ją ł 12 bm . m in is tra  
s ta nu , sta łego p rzedstaw ic ie la  
A ra b i i  S a u d y jsk ie j w  ON Z, 
Ahm eda S z u k e ir i i  o d b y ł z 
n im  serdeczną rozm ow ę.

ARTYKUŁ  
PROF. M. LACHSA  
W  „LE MONDE 
DIPLOMATIQUE"

♦  P A R Y Ż  P A P . W rze śn iow y 
n u m e r m ie s ięczn ika  „ L e  M on 
de D ip lo m a tiq u e ” '  p rzyn os i 
obszerny a r ty k u ł  na  te m a t po 
ko jo w eg o  w yk o rz y s ta n ia  prze 
s trze n i kosm iczne j, p ió ra  p ro f. 
d r  M . Lachsa, p rzew odn iczą­
cego P o d ko m ite tu  P raw nego 
O N Z, cz łonka korespondenta 
P A N . P ro f. Lachs d o kon u je  
oceny w iose nn e j ses ji ko m i­
te tu  i  w skazu je  na  perspek­
ty w y  da lszych Jego prac.

NIEBEZPIECZNY  
PRZYBÓR WÓD 
NA  N ILU

♦  K A IR  P A P . M in is te rs tw o  
R obót P u b lic zn ych  Z R A  zako­
m u n ik o w a ło , iż w s k u te k  gw a ł 
tow nego p rz y b o ru  w ód  w  N i­
lu , w  n a jb a rd z ie j zagrożonych 
re jo n a ch  og łoszono Stan a- 
la rm o w y ; Z m o b ilizo w a n o  po­
nad 30 ty s ię cy  osób. k tó re  p i l  > 
now ać będą w a łó w  o ch ron - , 
nych , m ostó w  i  u rządzeń i r y ­
g a cy jn ych . W  raz ie  dalszego 1 
pogarszan ia się s y tu a c ji,  w ła -  i 
dze zw rócą się o  pom oc do , 
a rm ii.

P rz y b ó r w ó d  N ilu  w y w o ła n y  1 
został g w a łto w n y m i op ad am i \ 
deszczu. ,

ROZPOCZĘŁA SIĘ ¡ 
KONFERENCJA 
MINISTRÓ W  KRAJÓ W , 
SKANDYNAW SKICH ,

♦  H E L S IN K I P A P . W  d n iu  ‘ 
dz is ie jszym  w  H e ls inka ch  roz 
poczęiś. się : k tíh fé re n c ja  MOU- 1 
s tró w  s p ra w  zag ran icznych^  
k ra jó w  skan dyn aw sk ich , w  
k tó re j b io rą  u d z ia ł p rzedsta­
w ic ie le  D an ii, N o rw e g ii, Szwe < 
C ji, F in la n d ii i  Is la n d ii. |

W ICEM INISTER
KROPCZYÑSKI
WYJECHAŁ
DO ZAGRZEBIA <

♦  W A R S Z A W A  P A P . N a (
odbyw a jące się w  Z ag rze b iu  , 
T a rg i M ię dzyn a ro do w e  w y je ­
cha ł w ice m in is te r  ha n d lu  za- 1 
granicznego Tadeusz K ro p -  i 
czyńsk i. (

STRZELANINA  
NA  GRANICY ,
SYRYJSKO- ,
IZRAELSKIEJ ,

♦  L O N D Y N  PA P. W  środę
na g ra n icy  s y ry js k o - iz ia e ls k le j 
na p o łu d n io w y  w schód od Je- 1 
z io ra  G a lile js k ie g o  d w u k ro t-  ( 
n ie  w yb u ch ła  s trze la n ina . D o - . 
tychczas b ra k  in fo rm a c ji o 
s tra tach po n ie s ion ych  przez < 
ob ie  s tro n y , <

PŁONIE PARYSKI 
MAGAZYN MEBLOWY ¡

♦  P A R Y Ż  P A P . W czora j <
w ieczo re m  w  w ie lk im  m aga-1 
zyn ie  m eb lo w ym  p o ło ż o n y m , 
w  cen tru m  P a ryża w y b u c h ł 
O lb rzym i pożar. W  a k c j i  ra - 1 
to w m cze j b ie rze  ud z ia ł w ie le  ( 
s e k c ji s traży  po ża rn e j. ,

SERIA ZNACZKÓW  
Z OKAZJI 
LEKKO­
ATLETYCZNYCH  
MISTRZOSTW  
EUROPY

♦  W A R S Z A W A  PA P. W czo­
r a j poczta po lska  w p ro w a d z i­
ła  do  ob iegu serię znaczków  
pocztow ych d la  up am ię tn ien ia  
V I I  le k k o a tle ty c z n y c h  M i­
s trzos tw  E u ro p y  w  B e lgradzie. 
W  sk ład  s e r ii w chodz i 8 w ie ­
lo b a rw n ych  znaczków  (ząbko­
w an ych  i  bez p e r fo ra c ji)  w a r 
tośc i od 40 g r , do 3.40 zł. Na 
znaczkach ty c h  a r ty s ta  p la ­
s ty k  Ryszard D ud ż ick i przed­
s ta w ił s ty lizo w a n e  s y lw e tk i 
zaw odn ików ' w  b iegach, sko­
kach i  rzu ta ch .

SPADA LICZBA  
MIESZKAŃCÓW  
BERLINA  
ZACHODNIEGO

. ♦  B E R L IN  P A P ; ‘W edług o-
'  p u b liko w a n ych  w  pras ie  za- 
| c h o d n io b e r liń sk ie j o f ie ja l-  
I  nych .danych- s ta tys tycz - 
[ nych , w  B e r lin ie  żachod- 
f  n im  w  da lszym  ciągu spada 
k liczba  m ieszkańców . W  eią- 
\  gu p ierw szego półrocza zm n ie j 
L szyła się o 8 600 osób.

Poważny sukces ruchu demokratycznego

Nacjonalizacja
produkcji energii elektrycznej
we Włoszech Nacjonalizacja pro­

dukcji energii elektrycz 
nej we Włoszech stano­
wi poważny sukces ru­
chu demokratycznego.

RZYM PAP. W ŁOSKA IZBA DEPUTOWA­
NYCH W YPO W IEDZIAŁA S IĘ  WIĘKSZOŚCIĄ  
GŁOSÓW ZA NACJONALIZACJĄ PRODUK­
CJI ENERGII ELEKTRYCZNEJ W KRAJU.

WSZYSTKIE ELEK­
TROW NIE z wyjątkiem  
należących już do 
władz munieypąlnych. 
zostaną przekazane pod 
zarząd państwowego 
wydziału do spraw e- 
nergii elektrycznej. 
Działalność wydziału 
kontrolowana będzie 
przez Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu, a jego 
budżet będzie co roku 
rozpatrywany przez Par 
lament.

2 8  bm .

startuje
n astęp n y
kosmonauta
amerykański

WASZYNGTON PAP. 
Przedstawiciele Amery­
kańskiej Agencji Ener­
gii Atomowej oświad­
czyli wczoraj, _ iż nowa 
seria amerykańskich do 
świadczeń nuklearnych 
w  przestrzeni kosmicz­
nej i w  atmosferze nad 
Wyspą Johnstona na Pa 
cyfiku trwać będzie od 
4 do 6 tygodni. Przypu­
szcza się, iż trzy do­
świadczenia z bronią 
nuklearną w  przestrze­
n i kosmicznej zostaną 
przeprowadzone po 28 
września, t j. po plano­
wanym wystrzeleniu na 
orbitę okołoziemską no­
wego amerykańskiego 
kosmonauty.

TM âtôwol'
W CZORAJ w ieczo rem ; z 

prze jeżdża jącego Ul. W ie lką  
tra m w a ju  l i n i i  8 us iło w a ł 
w yskoczyć , w ra ca ją cy  z p ra  
cy k o n d u k to r  M P K , 40-let- 
n i  A le ksan de r D . S ko k  za­
k o ń czy ł się fa ta ln ie  — ko n ­
d u k to r  w p a d ł pod k o ła  p rzy  
czepy, k tó ra  zm iażdży ła  m u 
stopę.

PO GOTOW IE u d z ie liło  po­
m ocy dw ó m  osobom  za tru ­
ty m  g rzyb a m i —  R eg in ie  P. 
i  Tadeuszow i S. zam . p rzy  
u l. Kusoc ińsk iego . S tan  za­
tru ty c h  n ie  b u d z i obaw .

W  PY R ZY C A C H  w.padła 
pod tr a k to r  4 -le tn la  Boże­
na  N . D z iecko w  c iężk im  
s ta n ie  odw iez iono do  szpi­
ta la . Przypuszcza się, że 
k ie row ca  c iąg n ika  b y ł w  
s ta n ie  n ie trzeźw ym .

G R O ŹN Y po ża r szala ł 
w czo ra j w  m ie jscow ośc i 
D arsz — pow . G o len iów . 
Sp łonęła stodo ła ze zb io ra ­
m i — w łasność jednego z 
ro ln ik ó w . S t ra ty  sięgają 300 
ty s . z ł. O ko licznośc i pow sta  
n i a pożaru  bada m ie jsco­
w a MO.

PO G O D A: dz iś  będzie za­
chm urzen ie  zm ienne z moż 
liw o śc ią  p rze lo tn ych  opa­
dów . Tem p. do  15 s t. W ia­
t r y  z k ie ru n k ó w  pó łnocno - 
zachodnich , um iarko w a ne .

<ap)

Studencko -  
kwaterunkowe 
„przywileje“ 
nie
obowiązują

N IED AW N O  o p u liliko w a liś  
m y  ap e l do m ieszkańców  
Szczecina w  spraw ie  udo­
s tę pn ia n ia  s tudentom  P o li­
te c h n ik i Szczecińskie j m ie­
szkań sub loka to rsk ich . Do 
n o ta tk i — n ie  z naszej z re ­
sztą w in y  — w k ra d ła  się 
n ieścisłość.

J a k  nas p o in fo rm o w an o  
w  W ydz ia le  Spraw  Lo ka lo ­
w ych  P rezyd ium  M ie js k ie j 
R ady N arod ow e j, „p rz y w i­
le je ”  o k tó ry c h  b y ła  m ow a 
w  nota tce, is tn ia ły  je d yn ie  
w  sferze p ro je k tó w  i  n ig dy  
n ie  ob ow ią zyw a ły . Za w p ro  
wadzenie C zy te ln ikó w  w 
błąd i  p rzysporzen ie  k ło ­
po tó w  W ydz ia ło w i S praw  
Lo ka lo w ych  — przeprasza­
my,

15-latek
b i j e

rekord świata
LONDYN PAP. Swiet 

na, 15-letnia pływaczka 
angielska Linda LUND- 
GROVE ustanowiła na 
pływalni w Blackpool 
nowy rekord świata na 
110 jardów stylem 
grzbietowym. Lundgro- 
ve uzyskała czas 1.10,9. 
Poprzedni rekord wy­
nosił 1.11,0 i należał do 
Natalie Steward.

O  „Zwierzyniec“  Reja &  Rękopis 
„Bogurodzicy“  @ Korespondencja 

dowódcy napadu na Belweder

CENNE NABYTKI
WARSZAWA PAP. W  ostatnim okresie 

Biblioteka Narodowa powiększyła swe zbio­
ry  o cenne stare druki i rękopisy. Do naj­
starszych należą dwa druki z końca XV  
wieku wydane w Wenecji, dalej „Zwie­
rzyniec" Mikołaja Reja, drukowany w 1562 
roku w Krakowie oraz album graficzny V i­
ta  D. Thomac Aqvinatfs, wydany w An­
twerpii w 1610 r.

B IBLIO TEKA NARO 
DOW A wzbogaciła się.j 
r a n ie j  jri.'ín. o poeB<j,'r  
dząey z pierwszej ćwier 

X V I wieku rękopis 
pieśni „Bogurodzica” o- 
raz rękopiśmienny zbiór 
dokumentów, z połowy 
X V I I I  w.

Jednym z ostatnich 
nabytków jest także ko 
respondencja historyka 
literatury Ludwika NA- 
BIELAKA, postaci, ści­
śle związanej z Powsta 
niem Listopadowym —  
dowodził napadem na 
Belweder.

Do bardzo ciekawych 
nabytków pochodzących 
z niedalekiej przeszłoś­
ci należą czasopisma o- 
bozowe z lat 1942—1944 
wydawane przez jeń­
ców francuskich i holen 
derskich więzionych w 
obozie w  Kobierzynie.

ROZKAZ 
min. obrony 
ChRL

PEKIN PAP. Jak po­
daje Agencja Nowych 
Chin, minister obrony 
Chińskiej Republiki Lu 
dowcj, marszałek Lin 
Piao, rozkazał odzna­
czyć pododdział wojsk 
lotniczych Chińskiej 
Armii Łudowo-Wyzwo- 
łeńczej, który 9 bm. ze 
strzelił lecący na dużej 
wysokości czangkaisze- 
kowski samolot wywia  
dowczy „U-2” produk­
cji amerykańskiej.

NA D1ÏEN

APEL
do zdrowego 

rozsądku
A P E LE M  do p o lity c z ­

nego rozsądku rządu 
U SA m ożna nazwać o- 
gw iadczenie A g e n c ji 
TASS, z łożone z  upo­
w ażn ien ia  rząd u  radziec 
k iego. M nożące się p ro  
w oka c je  o cha rak te rze  
ju ż  czysto  w o jsko w ym  
oraz w o jenne n a w o ły ­
w an ia , a co gorsze — 
pew ne posun ięc ia  w  te j 
d z ie dz in ie , zm u s iły  rząd 
rad z ie ck i do zajęc ia sta 
now iska.

ZSRR ud z ie la  K u b ie  
w szechstronne j pom ocy. 
O b e jm u je  ona dostaw y 
żyw nośc i, sprzę tu inw e 
s tycy jne go , a os ta tn io  
i  w o jskow ego . W sto­
sunkach m iędzy pań­
s tw a m i n ie  jes t to , o- 
C2ywiście, n iczym  no­
w ym , a n i nadzw ycza j­
nym .

W aszyngton uw aża to 
za rzeczy no rm a lne  i  
n ie  podlega jące m iędzy 
na rod ow ej d y sku s ji. Na 
to m ia s t to , co ro b i u 
s ieb ie K u b a  z ty tu łu  
niezaprzeczalnego i  u -  
zasadniortego p ra w a 
w łasn e j ob ron y , zostało 
nagle uznane w  w o j­
skow ych i  kongreso­
w ych  ko ła ch  U S A  za 
„n iebezp ieczne” .

Ośw iadczen ie A g en c ji 
TASS ostrzega przed 
kon se kw e n c ja m i no w e j 
p ró b y  a g re s ji na Kubę. 
A  rów nocześn ie — w y ­
s tę p u je  z k o n k re tn ą  
p ro pozyc ją . S ta n o w i o- 
na , zapewne n a jb a rd z ie j 
is to tną  część ośw iad­
czenia — w skazu je  na 
m ożliw ość no rm a liza c ji 
przez U S A  sto sun ków  
dyp lo m a tyczn ych  i  han 
d lo w ych  z sąsiednią K u  
bą. do czego rząd w  
H aw a n ie  w ie lo k ro tn ie  
w y ra ż a ł go towość.

(A . Paw .)

f i m m
P0 RANNVC

JAK INFORMUJE  
prasa poranna, w  społe 
ćzeństwie kubańskim 
oświadczenie TASS zo­
stało przyjęte z ogrom­
ną radością i uczuciem 
gojącej wdzięczności wo 
bęc ZSRR. Wszystkie 
kubańskie rozgłośnie 
radiowe podawały 
wtorek pełny tekst 
świadczenia. Dziennik 
wieczorny „Diario de la 
Tarde” opublikował ten 
tekst na pierwszej ko­
lumnie pod wielkimi na 
główkami. W hawań 
skich zakładach pracy 
odbyły się w  związku z 
opublikowaniem oświad 
czenia TASS zaimprowi 
zowane wiece i  zebra 
nia załóg.

¡Yasza pogody n k a

O  Skoki tem peratur/
O  Optymistyczna prognoza
na II dekadą

(ale nie dla pó łnocy)
DOŚĆ UROZM AICONY PRZEBIEG 

miała I  dekada września. Od pierwszych 
dni temperatura zaczęła wzrastać, by 4 bm. 
osiągnąć szczyt — ponad 32 st. na Dolnym 
Śląsku. Od 5 bm. nastąpił jednakże po­
nowny spadek temperatury i zjawiły się 
opady przelotne. Wspaniały ciepły wyż, 
przesunął się dość szybko na wschód „nad­
gryzany” od północy przez zatoki niżowe 
i związane z nimi fronty.

PRZEJŚCIE KAŻDE­
GO Z N ICH zaznacza­
ło się wzrostem zachmu 
rżenia i  przejściowymi 
opadami. Temperatura 
jednak utrzymała się w 
granicach od 24—26 na' 
południu, do 17 st. na 
północy.

Co nam przyniosą, naj 
bliższe dni do końca ? 
dekady? Meteorologo­
wie są nadal optymi­
stami i twierdzą, że bę­
dzie więcej dni bez- 
deszczowych i dość po­
godnych aniżeli chmur i 
opadów. Takie wróżby 
potwierdza również 
„mózg elektronowy” 
PIH M -u . A  oto szcze­
góły:

— N A JB A R D Z IE J  PEW N A, 
na jc iep le jsza, i  o  n a jm n ie j­
szym  zachm urzen iu pogoda 
po w inn a  u trzym ać  się w  
dz ie ln icach p o łud n io w ych , 
a zwłaszcza w  Bieszczadach 
i na D o ln ym  Ś ląsku oraz 
w  Z ie lon og órsk iem . Te rm o­
m e try  będą w skazyw ać tu  
p rz y  rozpogodzen iach od 
26—28 s topn i, p rzy  zachm u­
rze n iu  u m ia rko w a nym  i  
p rze jśc iow o du żym  od. 22— 
24 s topn i.

— W  CEN TR UM  K R A JU  
będzie n ieco ch ło dn ie j. — 
te m p e ra tu ra  w  granicach 
od 24—18 st.

- r  P h i.N O C  K itA J t r  iję jz (e  
narażona na częstsze zm ia­
n y  au ry  i w iększe skok i 
te m p era tu ry . R ejon te n  bę­
dzie co k i lk a  dn i dostawał 
się pod w p ły w y  u k ła d ó w  
n isk iego c iśn ien ia . P rzew a­
żać m oże tu  zachm urzeni©  
duże a le  z p rze ja śn ie n i:-n ii 
i rozpogodzen iam i. Częste 
opady prze lo tn e  1 żywsze 
w ia try  uzu pe łn ią  obraz po ­
gody. T em pe ra tu ra  od IS­
IS s to p n i, p rzy  dużym  za­
chm urzen iu , do ok. 20 stop 
n i o rz y  rozpogodzeniach i 
słońcu.

WICHEREK

Garaż
pod kościołem

W  STUTTGARCIE  
budowany jest pierw­
szy w  Niemczech ko­
ściół z podziemnym ga­
rażem na 32 samocho­
dy. Miejsc w  kościele 
będzie 640.

GRÓB NIE TYLKO 
BIAŁEGO CZŁOWIEKA

(OD NASZEGO SPECJALNEGO  
W Y S ŁA N N IK A  DO N IG ER II)

W STOLICY N igerii, Lagosie rozmawiałem  
z pewnym czarnym adwokatem. Opowiedział on 
m i wiele o dziwnej, istniejącej w  tym  kra ju  
p a rti i politycznej. D z iw ił mnie emblemat tego 
ugrupowania. Pokazano m i bowiem wizerunek... 
moskita.

Rozumiem oglądaną np. na każdym kroku 
w  G winei podobiznę słonia, tego afrykańskiego 
symbolu s iły  i  mądrości, ale moskit? Cóż może 
znaczyć ten n iew ie lk i gatunek muchówek.

Jak się później od wspomnianego adwokata 
dowiedziałem, również moskit wszedł — że taić 
powiem  — do h is torii życia politycznego. Moskit 
bowiem  — nosiciel groźnego zarazka — plasm.o- 
dium, powodującego groźną chorobę jaką jest 
malaria, czyli zimnica, był w y trw a łym  „sprzy­
mierzeńcem”  w  walce z kolonizatorami.

NAJBAR DZIEJ zagrożone by ły  kra je  strefy 
tropikalne j nad Zatoką Gwinejską. Stąd w ła­
śnie pochodzi nazwa tego rejonu A fry k i — „ grób 
białego czloioieka” . Jeszcze dziś słyszy się tu 
opinie, że właśnie moskity, przy pomocy muchy 
tse-tse, ura towały * kra je. zachodniej A fry k i oć 
losu Ken ii, Rodezji, czy A fry k i Południowej-

gdzie lepsze w arunki klimatyczne sprzyja ły ma­
sowemu osadnictwu białych kolonizatorów, któ­
rzy ludność miejscową zepchnęli niejednokrotnie  
do rezerwatów-obozów.

Tak czy inaczej A fryka  ja ko  całość należy do 
rejonów świata najbardziej zagrożonych malarią. 
Jest więc również „grobem ludzi czarnych” .

W ogóle strefa te j choroby obejmuje dziś tere­
ny, na których mieszka prawie połowa ludności 
ziem i — 1 tÿ ilia rd  100 milionów. M alaria  należy 
więc do najbardziej powszechnych chorób. 
20 procent umierających w  Afryce dzieci ginie 
w wyniku zabójczego działania zarazka plasmo­
dium.

Akcja  antymalaryczna, jaka była dotychczas 
prowadzona głównie przy pomocy wynalezio­
nego w r. 1940 przez Szwajcara Paula M ullera  
proszku DDT, okazała się niezbyt skuteczna, po­
nieważ nie była prowadzona na całym konty­
nencie> Obecnie sprawę wzięła w swoje ręce 
Światowa Organizacja Zdrowia. S tw ierdziła ona, 
że na całkow itą likw idację  m a la rii potrzeba 
2 m ilia rdy dolarów  i  sporo... czasu. Wyniszcze­
nie choroby w  A fryce wymagać będzie co na j­
m niej 20 lat, by wybić zarazki „do nogi” .

A FRYKA będzie najtrudniejszym  odcinkiem  
ogólnoświatowej akcji antymalarycznej — 
stw ie rdz ili uczestnicy niedawnej konferencji 
w Yaounde, w  Kamerunie, Przygotowania do 
generalnego szturmu już się rozpoczęły. N iedłu­
go w tog ijskie j stolicy — L orne otw arty będzie 
Międzynarodowy Ośrodek Szkolenia K adr, które 
poprowadzą walkę z malarią. Jednocześnie roz­
pocznie się planową inwentaryzację terenów ma- 
larycznych. na które skierowane zostaną ekipy 
wspomnianych specjalistów. Przy pomocy środ­
ków chemicznych rozpoczną wielką wojnę, woj- 
n*. służąca życiu i  ludzkiemu zdrowiu.

FR.

Z ostatniej chw ili

Bolotnikow
startu je
na 5 km !

ZW YCIĘZCA BIEGU  
na 10 km Bołotnikow 
zdecydował się również 
na start W biegu na 5 
km. Wylosował trzeci 
przedbieg, w  którym 
spotka się z bardzo do­
brym Francuzem Bo- 
gey’em i Niemcem Ku* 
bizkim.

— PO W CZORAJSZEJ
10-tce czuję się dobrze — ‘ 
po w iedz ia ł B o lo tn ik o w . Z a . 
na jg roźn ie jszych p rze c iw n i 
ków  na 5 k m  uważam  Po­
laka  Z IM N EG O  i  F rancuza 
BO GEY’A . Z im n y  s ta rtu je  
w  je d n ym  przedb iegu z 
Francuzem  BERN ARD EM  1 
N iem cem  JA N K Ę , a BOGU 
SZEW IC Z m a za p rze c iw n i 
ka  m . in . A n g lik a  T U LLO - 
C HA.

Rada
Bezpieczeństwa
zaleca
przyjęcie do ONZ
Jamajki, • 
Trinidadu 
i Tobago

NOWY JORK 1?AP. 
W środę wieczorem w  
Nowym Jorku odbyło 
się posiedzenie Rady, 
Bezpieczeństwa, na któ 
rym omawiano wnioski 
dwóch nowych państw: 
Jamajki oraz Trynida­
du i Tobago w  sprawie 
przyjęcia ich do ONZ. 
Rada jednomyślnie -zaa­
probowała oba wnioski 
i wydała zalecenie Zgro 
madzeniu Ogólnemu w  
sprawie przyjęcia tych' 
krajów w poczet człon­
ków ONZ.

Po zatwierdzeniu za­
lecenia przez Zgroma­
dzenie Ogólne* które 
rozpoczyna swe obrady 
18 września, liczba 
członków ONZ wzroś­
nie do 108.

SĄDOWY
EPILOG
za jść  
po m e c zu
Pogoń-Arka

W.ęZORAJ odbył- się 
proces zatrzymanych po 
niesławnych zajściach 
na stadionie Pogoni. 
Przed sądem ttanęło 4 
oskarżonych — Tade­
usz D., Jan M., St. N. i 
Kazimierz S. — którzy, 
brali udział w  awantu­
rze jaka miałaj miejsce 
6' czerwca po meczu Po­
goń — Arka. Wszyscy 
oskarżeni zostali uznani 
winnymi udziału w zaj­
ściach i skazani na 6 mie 
sięcy więzienia z zewie 

BURDZY. szeniem. (rnsi
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B u d o w n ic tw o  o s zcyzędne

Taniej, ale nie kosztem
S T A N D A R D U

y //////////////z y ///̂ ^ ^ ^

OD DŁUŻSZEGO 
CZASU MÓ W I SIĘ 
I  PISZE W IELE NA 
TEMAT OBNIŻANIA  
KOSZTÓW BUDOW­
NICTW A M IESZKA­
NIOWEGO. CHODZI 
O TO, ABY NIE  
ZWIĘKSZAJĄC NA ­
KŁADÓW, WYBUDO­
WAĆ I  ODDAĆ DO 
UŻYTKU SPOŁE­
CZEŃSTWA WIĘCEJ 
MIESZKAŃ.

jąfc ten problem r'<w- 
¡hriąsać w  Szczecinie? 
Trzeba przyjąć gene­
ralną zasadą, że obniże­
nie kosztów budowni­
ctwa mieszkaniowego 
nie może być równo­
znaczne z obniżeniem je  
go wartości użytkowej, 
tzn. kosztem obniżenia 
standardu. W pierwszym 
rządzie metodą prowa­
dzącą do tego celu po­
winny być rozwiązania 
projektowe dotyczące 
spraw funkcjonalnych, 
konstrukcyjnych i  ma­
teriałowych.

M ow a tu  o m oż liw o ­
śc iach będących w  dyspo 
z y c j i  inw e s to ra  i  p ro je k  
ta n ta . N ie  na leży tego 
m y lić  z obn iżką  kosztów  
w łasn ych  w ykon aw cy , 
k tó re  s tanow ią  zupełn ie 
od ręb ny  p ro b lem . T a k  
d ługo bow iem  ja k  inw e­
s to r  n ie  ob n iży  cen. kosz 
to ryso w ych  i  zap ła ty , ob­
n iż k a  kosztów  będzie 
w p ły w a ć  ty lk o  na zw ięk  
szenie a k u m u la c ji t j .  zy­
sków  przeds ięb iors tw a 
budow lanego.

PODSTAWOWYMI a -
ktami prawnymi, które 
rapoczątkowały normo­
wanie spraw rzutują­
cych na koszty, był nor­
matyw projektowania, 
Wydany z końcem 1959 
roku oraz uchwała Nr 
333 Rady Ministrów z 
końca 1960 roku. Nor­
matyw projektowania 
zakładał, że średnia po­
wierzchnia użytkowa 
mieszkania nie powin­
na przekroczyć 44 m 
kw. Bilansu dokonuje 
się w zakresie bloki 
mieszkalnego lub zespo 
łu budynków objętego 
jednym projektem, od­
powiednio zestawiając 
ilość mieszkań małych 
i dużych. Normatyw 
ter. prowadził w  kon­
sekwencji do zwiększe­
nia ilości budowanych 
mieszkań, ograniczając 
ilość mieszkań dużych. 
W  tym też kierunku 
szły późniejsze zarządzę 
t i i a  bankowe, zakazują­
ce finansowania tych ty 
t u łó w  inwestycyjnych, 
gdzie średnia wielkość 
mieszkania przekracza­
ła 44 rr. kw. pow. użyt­
kowej.

Na m arg ines ie  na leży 
zauw ażyć, że średnie 
m ieszkan ie  z b u do w n i­
c tw a m asowego w e F rań
c j i  i  in n y c h  k ra ja ch  
zachodn ich  n ie  odbiega 
w ie lkośc ią  p o w ie rzchn i 
od naszego no rm a tyw u .

D R U G IM  is to tn y m  ak­
te m  p ra w n ym  w  dziedzi 
n ie  no rm a liza c ji kosztów  
bu d o w n ic tw a  m ieszkan io­
wego by ła  uchw ała  Ra­
d y  M in is tró w  N r 383. 
U chw a ła  ta  usta la  ja k o  
jed no stkę  koszt 1 m kw . 
p o w ie rzch n i u ży tko w e j 
d la  poszczególnych w o je­
w ód z tw . uw zg lędn ia jąc  
ic h  lo ka ln e  w a ru n k i. I  
ta k  na jw yższy  kosz.t 
1 m  kw . pos iada ją  w o je ­
w ód ztw a k a to w ic k ie  i  zie­
lon og órsk ie  — z ł 3 074,— 
w o je w ó dz tw o  szczecińskie 
u lo ko w a ło  sie gdzieś w  
po łow ie  ta be li z kw o ta  
z ł 3 210 — za 1 m k w . po 
w ie rzch n i u ży tko w e j. .Test 

' to  koszt g lo ba lny , tzn. 
ob e jm u ją cy  rów n ie ż  na­
rz u ty  na u zb ro jen ie  te re

nu , z b u d o w a n i*  lo k a li 
us łu go w ych , szjfcół. przed 
szko li, lęosztjg dokum en­
ta c ji  itp .

I  znowu; banki zosta­
ły powołane.- do tego, a- 
by czuwać nad utrzyma 
nlem oktęeślonego uch­
wałą N r 383 kosztu 
1 m kw . w  poszczegól­
nych województwach. 
Położyło to wreszcie 
kres występującej od 
szeregu lat tendenejfi do 
stałego wzrostu ceny 
płaconej przez inwesto­
ra za poszczególne obiek 
ty mieszkaniowe. Po za 
hamowaniu tego proce­
su można było pomy­
śleć o tym, aby rozpo­
cząć akcję obniżenia do 
tychczasowego kosztu 
budownictwa mieszka­
niowego i wygospoda­
rować dzięki temu do­
datkowe miesłzkania. 
Rozpoczęto szczegółową 
analizę uzyskanych fak 
tycznie kosztów w po­
szczególnych rejonach 
kraju i  w  oparciu o nią, 
a szczególnie w  oparciu 
o doświadczenia w  woj. 
gdańskim, prezes Rady 
Ministrów w  sierpniu 
br. wydał zarządzenie, 
ustalające wielkości bu­
downictwa oszczędnego 
w poszczególnych woje­
wództwach.

B U D O W N IC TW EM  osz­
czędnym  na zyw am y ta k ie  
b u do w n ic tw o , w  k tó ry m  
kosz t bezpośredni 1 m 
k w  pow . u ży tko w e j jes t 
n iższy o 20 proc. od kosz 
tó w  u s ta lon ych  w  cy to ­
w ane j w yże j uchw ale  
N r  383. Oczyw iście w  za­
m ia n  za to  na leży odpo­
w ied n io  zw iększyć ilość 
w ybu d o w a n ych  miesz­
kań . O ty m , ja k ie  zada­
n ia  na łoży ło  zarządzenie 
prezesa R ady M in is tró w  
na w o je w ó dz tw o  i  m. 
Szczecin i  ja k im i droga­
m i m ożna to  zadanie w y  
konać, będzie m ow a w  
następnych a r tyku ła ch .

M e r A L EK SAN D ER  
R OTSTEIN  
d y re k to r  M DBOR 
w  Szczecinie

!A raz ie  jeszcze pod 
d ru c ia ną  s ia tką . A le  
ju ż  w k ró tc e  s e tk i w i t -

n ic k ic h  ba żan tów  będą 
m og ły  ko rzysta ć z pe ł­
ne j wolności. .

W królestwie  
witnickich bażantów

Z  M ałe j E n cyk lo p e d ii Powszechnej dow iedz ia łem  się, 
że bażanty pochodzą z ro d z in y  k u ra k ó w , ich  o jczyzną 
je s t A z ja , ale rozpow szechnione zostdiy rów n ie ż  w  
E urop ie , w  ty m  ta kże  w  Polsce. W  rzeczyw is tośc i je d ­
n a k  ga tunek tego pożytecznego, dz ik ie go  p ta ka  je s t 
u  nas n ieom al na w ym a rc iu . A  szkoda, bow iem  ba­
żant je s t na jlepszym , n a tu ra ln ym  sprzym ierzeńcem  
ro ln ik a . Sku teczn ie j od w szys tk ich  chem icznych 
ś rod ków  ow adobó jczych tę p i on  sfcrnkę ziem niaczaną, 
m yszy po lne i  w szelk iego rod za ju  szkod liw e  d la  roz­
w o ju  ro ś lin  uży tko w ych , robactw o .

In ic ja ty w a  pod ję ta  W celu rozm nożen ia w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  tego p taka  przez k ie ro w n ika  In spe k to ­
ra tu  PGR w  W itn icy  pana A N A T O LA  LO G IN A  i  jego 
żonę W AN DĘ — je s t godna na jw yższego poparcia . 
T y m  ba rdz ie j, że dotychczasowe e fe k ty  te j in ic ja ty w y  
o ka zu ją  się nade r owocne.

— A b y  przyg o to w ać  w a ru n k i do ho d o w li bażanta
— op ow ia da ją  na p rzem ian państwo ŁO G IN O W IE  — 
m us ie liśm y n a jp ie rw  pod jąć szeroką akc ję  w y tęp ie ­
n ia  ich  g łó w nych  w ro gó w , t j .  bezpańskich psów, ko ­
tó w , jas trzę b i, lisów , w ro n  i  srok. W  okres ie 2 la t 
b ila ns  naszej w a lk i z n im i zam kn ą ł się następu jący­
m i l ic zb a m i: na obszarze 7 600 ha, przyd z ie lon ym  
przez Prez. W RN  na te re ny  przeznaczone do rozm na­
żan ia bażantów, nasi s trażn icy  i  m y ś liw i u s trz e lili
— 134 psy. 108 ko tó w , ponad 50 lisó w , 500 w ro n  i  srok, 
119 jas trzę b i.

TR O SK A o szyb k i 
ro zw ó j bażan tow e j ro ­
d z in y  — to  pożyteczne 
hobby p. W andy ŁO - 
G IN O W EJ.

w  tych  o to  budka ch  j 
pod op ieką k u r -k w o k  
rosną m łode bażan ty . 
Ic h  w ie lk im  so juszni­
k ie m  je s t także s tra żn ik  
p. K a ro l ZLO TO RO - i 
W IC Z.

L is szydził z lw icy, że zawsze wydaje 
na świat ty lko  jedno młode. A  ona na to: 
„T o  prawda, że jedno, ale za to lwa".

GRÓD Gryfa jest 
miastem szczególnet 
go pokroju. Ma to 
do siebie, że każdy 
odwiedzający je 
szybko nabiera doń 
sympatii. N ie jest to 
kwestią przypadku. 

Składa się na to nie 
tylko  piękna archi­
tektura miasta, ale 
przede wszystkim na 
sze powojenne w 
n im  dokonania.

W

1

ce. Przy gradacji np. 
portów zawsze na 
pierwszym planie 
plasuje się Gdańsk i 
Gdynię, zapominając
0 tym, że przecież 
Szczecin jest na j­
większym portem nie 
ty lko  Polski, ale że 
zajmuje on czołowe 
miejsce wśród por­
tów Bałtyku.

POSŁUCHAJCIE co 
dziennych prognoz 
pogody, zapowiada­
nych przez radio czy 
też drukowanych w 
prasie centralnej. I  
tu ta j znowu dowie­
cie się, że Wybrzeże 
— to ty lko  Gdańsk
1 Gdynia. Natomiast 
Szczecin, to już nie 
Wybrzeże, a co naj­
wyżej —  Pomorze 
Zachodnie.

—  S ztuczny odchów  bażanta rozpoczę liśm y w  ub. 
ro k u , b u du jąc  w  ty m  ce lu  ca łe  specja lne zaplecze. 
W ypuśc iliśm y  wówczas na po la ponad 400 odchow a­
nych bażantów. W  ty m  ro k u  w yp u śc im y  ich  500. 
W no w ym  ro k u  chcem y tę  hodow lę rozw iną ć  na szer­
szą jeszcze skalę. Sęk je d n a k  w  tym , żę je s t to 
stosunkow o droga hodow la, bo w  zasadzie PGR-om  
n ie  przynosząca żadnego zysku. Stąd nasz apel do 
k ie ro w n ic tw a  W ydzia łu  R o ln ic tw a  i  Le śn ic tw a Prez. 
W RN, aby d o trzym a ł danej o b ie tn icy  i  p rz y d z ie lił 
na rozw ój ho d o w li bażantów  odpow iedn ie  do ta c je  f i ­
nansowe. O ile  bo w iem  ze s tro n y  W Z PGR spo tyka ­
m y się z pe łn ym  zrozum ien iem  i pom ocą, o ty le  
W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Le śn ic tw a  ja ko ś  się z n ią  n ie  
k w a p i.

S Ą D Z IM Y , że apel państw a L o g in ó w  n ie  pozostanie 
bez echa, bow iem  in ic ja ty w a  w a rta  je s t tego.

sprawach mowa, 
trudno na margine­

sie nie wspomnieć o 
jeszcze jednej podob

W ie lu  przy jeżd ża ją cych do  nas po  ras 
p ie rw szy  spo tyka się z rozm achem  nowego 
bu do w n ic tw a  m ieszkan iow ego, a dyn a m ika  
rozw o ju  ekonom icznego, w  szczególności 
p rze ds ięb iors tw  gospodark i m o rsk ie j sta je 
się zawsze p rzedm io tem  zasłużonego podzi­
w u . D la  w ie lu  naszych gości te n  g ród na 
m ap ie  geog ra ficzne j P o lsk i nab ie ra  n o w ych  
ba rw , a jeg o fu n k c je  w  ogólnonarodow e j 
gospodarce u ra s ta ją  do ta k ic h  w ym ia ró w , 
ja k ie  is tn ie ją  w  rzeczyw is tośc i.

A le  aby ta k  m yś leć o Szczecinie, trzeb a . 
go odw iedzić, trzeba się naocznie prze ko­
nać, że na pasie p ię e iusetk ilom etrow ego W y­
brzeża w cale n iepoślednie m ie jsce za jm u je  
nasz gród. N ieste ty, w ie lu  jeszcze k ra ja n ó w , 
najczęście j n ieśw iadom ie , n ie  dostrzega rze­
czyw is te j ran g i Szczecina w  m ac ierzystym  
system ie spo łeczno-po litycznym . I  w  ten 
sposób w yrządza nam  m ora ln ą  k rzyw d ę.

Zapominalscy

M A M  tu  między 
innym i na myśli wie 
lu  warszawskich ko­
legów po piórze. Jak
że jeszcze często się 
zdarza w publikac­
jach prasowych, że

Wybrzeże utożsamia­
ne jest jedynie z 
Trójm iastem, że 
Szczecin i Koszalin 
uważane są za jakieś 
tw ory nic wspólnego 
z morzem nie mają-

d la  naszego m iasfa 
szczególnych p rz y w ile ­
jó w , czy l iś c i w a w rz y ­
no w ych , lecz g w o li 
p ra w d z iw o śc i i  rze te l­
ności in fo rm a c ji. M oż­
na przecież przy to czyć  
d ługą lis tę  żelaznych 
a rg um en tów , św iadczą­
cych o ty m , że Szcze-. 
c in  je s t in te g ra ln ą  czę­
ścią W ybrzeża i  jego 
ranga w  system ie na­
szej goąpodarki m or­
s k ie j je s t ró w n ie  is to t­
na co G dańska i  G dy­
n i. I  m am y chyha p ra  
w o  k u  tem u , aby do m r 
gać s ię  o naszym  m ie ­
ście zgodnej z p ra w d ą  
in fo rm a c ji.

Skoro już o tych

nego typu. Nie w n i­
kam w  merytoryczną 
treść warszawskich 
recenzji z pobytu O- 
peretki Szczecińskiej 
w stolicy. Sądzę jed 
nak, że ton i  forma  
niektórych z nich nie 
m iały  n ic  wspólnego 
ani z gościnnością, 
a n i z życzliwością 
stolicy wobec bory­
kającej się z rozlicz 
nymi trudnościami 
ku ltura lne j p row in ­
cji.

w e  w łasne p ie rs i. To, 
że pe łna i  rzete lna in ­
fo rm a c ja  o Szczecinie 
n ie  doc ie ra  do całego 
k ra ju ,  n a leży z łożyć czę 
ściow o na k a rb  naszego 
ś rod ow iska d z ie n n ik a r­
skiego i  l i te ra ck ie g o . 
Za m ało  jes te śm y bo­
w iem  eksp an syw n i, z b y t 
rzad ko  sięgam y po p ió  
ro , ab y  p ro b le m y  na­
szego m iasta  ośw ie tlać  
na łam ach pra sy  cen­
t ra ln e j i  w o je w ó d zk ie j 
in n y c h  reg io nó w . Po­
trzeba zm ia n y  tego z ja ­
w iska  w y d a je  się n ie ­
odzowna. T y lk o  bow iem  
p rz y  uśw ia do m ion e j 
życz liw o śc i d z ie n n ik a ­
rzy  pozaszczecińskich i 
naszej w łasn e j p ra cy  
na zew n ą trz  w o je w ó dz­
tw a . m ożem y lic zyć  na 
rze te lną  in fo rm a c je  o 
spraw ach naszego m ia ­
sta i  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j.

A  na tym , wszyst­
k im  nam chyba za­
leży.

„Oto uczeń zdrów

i chwat, bo z higieną

za pan brat!“

„KURIER11
ROZMAWIA
z  dr m ed .
HALINĄ
PILAWSKĄ
— K IE R O W N IK IE M  ODDZIAŁ!? 
ZAKŁADÓW NAUCZANIA
I  W YCH O W ANIA  WOJ. STACJI 
„SANEPID”.

Y l / -związku z nowym rokiem 
szkolnym, znając kłopoty 

Oddziału Zakładów Nauczania i  
Wychowania Wojewódzkiej Sta­
cji „SANEPID”, które wynikają  
z nie dość rygorystycznego tras- 
tcwania przez niektóre kierowi 
nictwa szkół spraw sanitarnych, 
zwróciliśmy się do dr med. Ha- 
liny PILAW SKIEJ, jako kierow­
nika wymienionego Oddziału, o 
rozmowę na ten temat.

— Jakie braki i  niedociągnię- 
cia, zdaniem Pani Doktor, nale­
żałoby usunąć już z początkiem 
roku szkolnego, by poprawić 
dbałość o zdrowie naszych dzie­
ci w  szkołach?

— Generalnie —  zwrócić się 
'do kierowników wszystkich 
szkół, by wyciągnęli praktycz­
ne wnioski z zeszłorocznych' 
naszych inspekcji i poczuli się 
w  pełni odpowiedzialni za 
stan zdrowia i rozwój fizycz­
ny dzieci, w  równej mierze 
jak za wyniki nauczania i 
wychowania.

—  Co to oznacza w  praktyce?
— Kierownik szkoły jest od­

powiedzialny —  ogólnie mówiąc
— za utrzymanie szkoły w  od­
powiednim stanie sanitarnym. 
Oznacza to, że musi zabezpie­
czyć kredyty na konserwację u - 
r-ądzeń sanitarnych i środków; 
na utrzymanie czystości pomiesz­
czeń szkolnych.

W ażne je s t zabezpieczenie w y k o ­
n yw a n ia  ob ow ią zków  zaw odow ych 
le ka rzo w i szko ln em u. U rządzenie 
ga b in e tu  leka rsk ie go  (wyposażen ie 
ap te czk i szko ln e j, ośw ie tlen ie , wo­
da, ogrzew an ie) — i  to  od p ie rw ­
szych d n i ro k u  szkolnego celem 
spraw nego p rzeprow adzen ia  maso­
w y c h  badań d z ie c i: p rze św ie tleń , 
p ró b  tu b e rk u lin o w y c h  i  szczepień 
och ron nych . R ó w n ie  is to tn e  je s t za 
bezpieczenie w  p la n ie  zajęć szkol­
n ych  od po w ied n ie j ilo ś c i godzin 
na te n  cel.

— Czy szkoła ma jakieś obo­
wiązki w zakresie zdrowia wo­
bec dzieci nowo wstępujących?

— O czyw iście. A le  to  w łaśn ie  na­
stręcza nam  spo ro  tru d n o śc i w  pra 
cy  ze szko ła m i. Chodzi o to* b y  
w ych o w a w cy  k laso w i zeb ra li od 
rod z icó w  m o ż liw ie  w yczerpu jące 
in fo rm a c je  o stan ie  zd ro w ia  dzie­
c i, o  p rze b y tych  chorobach i  ich  
w a ru n ka ch  by to w ych . T a k i w yw ia d

. p rzeprow adzony na po czątku  ro ku  
bardzo u ła tw ia  p row adzen ie  dzie« 
cka le k a rz o w i szkolnem u.

— Jakie zadania nakłada n i  
szkołę prowadzenie dożywiania 
dzieci?

— Podstawowe —  'dopilnowa­
nie, by cały personel zatrudnio­
ny w kuchni poddał się okreso­
wym badaniom. Aktualne karty, 
zdrowia powinien posiadać rów­
nież personel pedagogiczny i  po­
rządkowy.

— Co szkoły powinny robić W 
zakresie popularyzacji zagad­
nień zdrowia i higieny osobistej?

— Zalecane są n ie  ty lk o  tra d y ­
cy jn e  poga da nk i, m n ie j może a tra k  
c y jn e  d la  m a łych  słuchaczy, ale 
przede w szys tk im  fo rm y  żywszej 
ba rdz ie j poglądow e — np . f i lm y ,  
przeźrocza, w ys ta w y , im p re zy  roz­
ryw ko w e . a  na w e t zabaw y o rgan i­
zowane w  op a rc iu  o in s tru k c je  in ­
spe k to ró w  ośw ia ty  s a n ita rn e j.

Jakie życzenia wobec szkól 
miałaby Pani Doktor w  nowym 
roku szkolnym?

— Jedno podstaw ow e. A b y  tego­
roczne spo tka n ia  p ra co w n ikó w  wo­
je w ó d zk ie j i te re no w ych  p laców ek 
„S A N E P ID ”  z k ie ro w n ik a m i szkół 
od b yw a ły  się bez k o n tro w e rs ji i  
w y n ik a ją c y c h  stąd kon ieczności 
s tosow ania przym usu  ad m in is tra ­
cy jne go  w  w ypa dka ch  jaskraw ego 
nieprzestrzegan ia  przep isów  sani­
ta rn ych .

—  Na ten rok proponujemy za 
„Przekrojem” lansującym „złote 
myśli i higieniczne” — hasło: 
„Oto uczeń zdrów i chwat, bo 
z higieną za pan brat!”

Rozmawiała: UF.
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Przetarg nieograniczony
na. odspojenie i wywóz gruzu z centrum Szczecina 
na wysypisko oraz kupno i przewóz ziemi urodzajnej

o g ł a s z a

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY „TERENY ZIELONE” 

W  SZCZECINIE

Zainteresowani winni składać oferty w  biurze Spół­
dzielni w terminie do dnia 22 września br., godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 września 1862 r., 
godz. 12.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
przyczyn. Ślepe kosztorysy do wglądu w biurze Spół­
dzielni —  Dział Techniczny, Szczecin, ul. 5 Lipca 27.

4545-K

¿¡Og ł o s z e n ia
1-------------- d r

EK>gNE|
czny, b ie liź n ia rk e , s tó ł skiego. O fe r ty  składać: 
d z ie c inn y  sprzedam . j B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
O jca B e jzym a 3—2. id u  P rusk ie go  8, na n r  

7257-G j  733 . 7280-G

L,

9 M A T R Y M O N IA L -
fC H  o fe r t !  .in fo rm a ­

re !  O trzym asz przesyła 
16 z ło tych  znaczka 
— W arsżawa, E le s-
:na n  „ s y r e n k a ” .

4111-K

W  D N IU  28. V .II. 62 r. 
na  cm en tarzu , za n ies łu  
t  ne posądzenie o k ra  
ezież zegarka, p. M a-

n r  8. O fe i ly  składać: 
B iu ro  OgiOsteń, p l. H .1 
du P rusk iego 8, na n r  
750. 7292-G

n iś law  Kaczanow ski.
7288-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję

M IE S ZK A N IE  S-pokoJo- 
we, kuch n ia , łaz ienka , 
2 ba lkon y , zam ien ię  na 
2 po ko je . Kuchn ia, ła ­
z ienka, n a jc h ę tn ie j z 
og ród k ie m . Pocztowa 
20—*-a. 7293-G

w tsko  Jozefa M azur.
7259-G

D N IA  11.9. 1962 r .  p rzy 
Po litechm oe, u :. M ick ie  
w ieża 86 zgub iono pod­
ręczn ik  H is to r ii F ilo lo ­
g i i  G re ck ie j. Ła skaw e­
go  znalazcę proszę 0 
z w ro t za w ynagrodze­
niem . do p o rtie rn i W y­
dz ia łu  In żyn ie ry jn e g o .

7300-G

PO KÓJ p rze jśc io w y  w y ­
na jm ę  s tudentom . U l. 
M ick ie w icza  28—5 Od 
godz. 17. 7294-G

2 PO KOJE z kuch n ią , 
zam ien ię na 1 p o kó j z 
ku ch n ią , p a rte r  w y k lu ­
czony. Szczecin, u l. M ar 
c ina 13—10, N iebuszewo.

7265-0

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
W itod  M ich a lsk i.

7301-G

W N IE D Z IE L Ę , 10.9.
po p o łu d n iu  na Wa­
łach  C h ro b re g j zgub io­
no cza rn y , skórzany fu  
te ra ł s ta ty w u  fo to g ra ­
ficznego. Zna lazcę p ro ­
s im y  0 s w ro t do B iu ra  
L in i i  L o tn iczych  „L O T ”  
-  A l. W ojska P o lsk ie ­
go 6. 7392-G

R g u b » 1
Z G U B IO N O  dow ód O- 
so b is ty  R H -1307415 MO
Szczecin na nazw isko 
Eugeniusz K lim as .

7286-G
ZG U B IO N O  do ku m e n ty  
re n c is ty  i  le g itym a c ję  
tra m w a jo w ą  na na zw i­
sko A n na W e rn lko w - 
ska. 7303-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko lną  n r  249/R SS 
T ech n iku m  K o le jow e go  
w  Szczecinie na na zw i­
sko W acław  M akaro .

7304-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
P A M  n r  4578 na na zw i­
sko  Józe f S p ringe r.

7297-G

ZG U B IO N O  le g itym a c je  
szko lne  na na zw iska: 
S te fan  G a łko w sk i, M ie

MOTOROW EK „J a w a ’ ’ 
p rzebieg 2 000 km , cena 
5 500 Zi sprzedam , te l. 
73-824. 7258-G

SAMOCHÓD osobow y 
„M o skw icz  407”  po 
13 000 k m  sprzedam. 
W iadom ość w  »klepie 
m o to ry z a c y jn y m  ul. 
K rzyw ou s teg o  52, lu b  
S ta rga rd  le i.  968.

7273-G
Tom aszew ska 12—4 prze 
praszam , E lżb ie ta  W o j- 
c ¡echowska u l. M ic k ie ­
w icza  28—5. 7242-G

J U N A K A  o k a zy jn ie  
sprzedam , u l. W ilkó w  
M orsk ich  2, m  1. Oglądać 
cd godz. 15—19. 7259-G

P IE N IĄ D Z E  o trzym an e 
za n iszczenie ogrodu 
owocow ego przez ucz­
n ió w , w p ła c iłe m  na 
SFBS, P a luch . 7243-G

D Y F E R E N C JA Ł oraz in  
ne części do sam ochodu 
„W a n d e re r”  sprze­
dam . T e le fon  423-02.

7260 G

P R A L N IA  b ie liz n y  „ J u ­
trze n ka ”  W o jska  P o l­
skiego 55. p ie rze  b ie liz  
nę , odzież roboczą i 
och ronną , p ręży U ra n y , 
szybko , ta n io  i  so lid ­
n ie . Ekspresowe p ra n ie  
koszul., P ra ln ia  czynna 
Od 8—18. 7244-G

J U N A K A , stan idea lny, 
p rzebieg 6 500 km , cena 
18 000 z i sprzedam , te l. 
72-122. 72S1-G

SAMO CHÓD „M o skw icz  : 
402” , s ta n  ide a ln y  oka­
z y jn ie  sprzedam . O g lą­
dać p a rk in g  p rzy  B ra  
m ie  P o rto w e j w  dn iu  
14. 9. 62 r. od godz. 
15—18. 7262-G

OSTR ZEG AM  przed za­
m aw ian ie m  po rtre tó w  

obrazów  u cb. H e n ry  
k a  F ir le ja ’ i K o w a lsk ie j 
Eug#W5i. pos iadających 
up ow a żn ie n ia  z p ie e z ą t 
k ą : ‘ Zak ła d  F o tog ra ficz ­
n y  j p o r tre to w y . F ranc i 
rzek  Boba la Szczecin 
u i. R obotn icza l l .

7245-G

M E R LE  z. dw óch p o ko i • 
i k { ich n i w  d o b rym  s!a 
n ie  sprzedam. Szczecin, 
O rzeszkow ej 15—6, N ie ­
buszewo. 7263-G

SAMO CHÓD osobow y 
„C itro e n ”  w ra z  z s iln i 
k ie m  zapąsow ym  i  częś 
e ia m i zam ien nym i, oraz. 
garaż m u ro w a n y , w łas­
ność sprzedam. Boi. 
Śm iałego 26, I I  podw ó­
rze. 7264-G

CllERUCHOMOSĆil
P IL N IE  k u p ię  dom ek 
je d n o ro d z in n y  przezna­
czony do  sprzedaży — 
bez m ieszkan ia zastęp­
czego. O fe r ty  sk ład ać  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H oł nOKALEl
du P rusk ie go  8 na n r  
724. 7246-G M A R Y N A R Z  poszuku je 

m ieszkan ia  s u b lo ka to r­
sk ieg o  1—2 poko jow ego 
z k u c h n ią  p rzy  k u l tu ­
ra ln e j rod z in ie . T e le fon  
471-22 od godz. 15.

7265-G

PLTŁI&3
POMOC dom ow a do 
dz iecka 5 -le tn iego po­
trzeb na , A l. M . Buczka 
39—12. 7247-G

I PO KO J, ku ch n ia , cen 
, t ru m  zam ien ię na po­
dobne z ogrodem  na 
p rzedm ieśc iu . W iado­
m ość: Ł o k ie tk a  24—21.

7286-G

7A O P IE K U JĘ  się dw ó j 
g :e m -dz ie c i. A d res: Po- 
c ’ tow a 39—16a M. Tom a 
szewska. 7248-G

P R Z Y JM Ę  op ieku nkę  
do dw u le tn ieg o  dziecka 
p zez 8 godz. dz ienn ie. 
Szczecin, u l. P rzybys la  
\v*J 2—19. 724S-G

D O M EK zam ien ię  na 
m ieszkan ie 2-poko jow e. 
Tel. 35-848 od godz. 16.

7267-G

2' i  PO KO JU , ku ch n ia  
zam ien ię na 1 po kó j, 
ku c h n ia  z c. 0. W iado­
m ość: N aruszew icza 
3 -5 , godz. 17—19.

7268-G

POMOC dom ow a do 2 
dz ie c i po trzebna. Śląska 
5—5 po godz. 16. 7259-G

ffiUPNO B E Z D Z IE T N E  m ałżeń­
s tw o  s tu de nck ie  poszu­
k u je  p o ko ju  sub loka to r 
skiego, n a jc h ę tn ie j na 
Pogodnie. O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8. na 
n r  726. . 7269-G

M A S Z Y N Ę  dz ‘e\v ia rska. 
d w u p ły to w ą  z m eta lo - 
w  t p ły tą  kup ię . O fe r ty  
sk ład ać  B iu ro  Ogłoszeń 
f i .  H o łd u  P rusk ie go  * 
na  n r  727. 7251-G PO KÓ J, wspó lne w ygo - 

dv  we W ło c ła w ku  za­
T IEC  ż e liw n y  cen tra l 
r . ig o  og rzew an ia, po­
w ie rzch n ia  1.0 m kw . 
k u p ię . O fe row ać te le fo  
niczr.de 35-547. 7252-G

m ie n ię  na podobny w 
Szczecinie. Szczecin, 
S ienk iew icza 8, od godz. 
16. , 7270-G

TR ZYPO K O JO W E miesz 
kan ie , now e bu d o w n ic ­
tw o , w yg o d y  zam ien ię 
na dw u po ko jo w e . Soko­
ła — 6/2, te l. 462-28.

7271-G
S przedaż
SAMO CHÓD „ W a r t­
b u rg ”  • przebieg 8 000 
k m , sprzedam. U l. Roo- 
seve lta 34-9 od godz. 18.

3 PO KOJE, k u ch n ia , ła ­
zienka, zam ien ię na 
dw a poko je , ku ch n ia , 
łaz ie nka  lu b  pom iesz­
czenie na  łaz ie n kę  w  
ś ród m ie śc iu . M a lczew ­
skiego 2—7. 7272-G

S Z C Z E N IĘ TA  rasy  „C o l 
l i * "  8 tyg od n iow e  sprz»
dam , t f l .  438-93. 7254-G

D OM EK je d n o ro d z in n y  
— og ród w  Szczecinie- 
K rze ko w ie  zam ien ię na 
3 poko je , ku ch n ia , la -

c ln ic -S rćdm ieśe iu . o fe r

M A S ZY N Ę  do pisanin 
sprzedam . W iadomość 
Rosenbergów  76, R yka l 
ska, 7255-G

SAMO CHÓD Skoda 1102 
po k a p ita ln y m  rem on­
cie sprzedam . Boi. K rzy­
w oustego 72—4. 7256-G

tv  sk ładać: K rzekow o, 
Ż n iw n a  37.

7273-G

N A U C Z Y C IE L  m at» —  -
K U C H N IĘ  gszówa z pie 
k a rn ik ie m , m ag ie l rę -

ty k i .  k a w fle r ,  p rn ru k u - j 
ją  p o k o ju  s u b lo ka to r- 1

S A M O TN Y te c h n ik  po ­
szuku je  p o k o ju  sub o- 
k a i orskiego. O te ’ t y  sk a 
dać: B iu ro  Ogio*zeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8,

732.
7279-G

P O KÓ J' z k u ch n ią  po 
k a p ita ln y m  rem oncie za 

'e n ię  na 2 lu b  3 po­
je  z ku ch n ią . K r . 

J a d w ig i 18-4, godz. 
16—20. 7274-G

M IE S Z K A N IE  3-pokoJo- 
w e, w yg o d y , przeenaezo 
ne do sprzedaży zam ie 

la 2 po ko je  z kuch  
łaz ie nka . .1 p ię tro , 

słoneczne. Pogodno — 
Śródm ieście. W iado­
m ość: u l. C ieszkow skie­
go 16-2. 7275-G

z  ku ch n ią

7276-G

3 PO KO JE, ku ch n ia , ga 
raż, Ś ródm ieście zam ie- 

na 2 po ko je , o f ic y -  
w y k l uczona. Te le fon  

35-192 od godz. 17.
7277-G

G D Y N IA ! P o kó j, k u c h - 
re bu d o w n ic tw o  

zam ien ią na podobne 
lu b  po kó j w  Szczeci­
n ie . dz ie ln ica  obo 'ęm a. 
W iadom ość: Pogodno,
u l. Brzozow skiego 31—2.

7281 -G

K U P IĘ  m ieszkan ie  1—2 
poko jow e, w yd z ie lo n e  
wzgląd n ie  spółdzielcze. 
O fe r ty  sk ła d a ć : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  PrU 
»kiego 8, na n r  728.

72S2-G

m i e s z k a n i e  w y łączo­
ne, 2 po ko je  z k u ch n ią  
kup ią , lu b  zam ien ią  1 
p o k ó j z ku c h n ią  ną 4 
po ko je  z kuch n ią . Te l. 
436-09.

7283-G

M A ŁŻE Ń S TW O  z dzie­
ck iem  poszuku je  po ko ­
ju  sub loka to rsk ieg o  
p rz y  k u ltu ra ln e j rod z i­
n ie , O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p i. H o ł 
du  P rusk iego 8. na n r  

7284-G

PO KOJE z k u ch n ią  
zam ien ią z fu n k c jo n a ­
riuszem  MO Szczecin 
na m niejsze , A l. A rm ii 
C zerw one j 33—4.

7285-G

PO KO JE, kuch n ia , 
fro n t,  s łoneczne, te le ­
fo n , Ś ródm ieście — za­
m ie n ią  na 2 m ałe 
w zg lę dn ie  1 p o kó j z 
ku ch n ią  z now ego bu ­
d o w n ic tw a  w  Ś ródm ie­
ściu. W iadom ość: te l. 
377-37. 7286-G

LE G N IC A  — 2 po ko je  
zam ien ią  na m ieszka­
n ie  w  Szczecinie. W ia ­
dom ość: te l. 387-08 od 
godz. 17—22. 7287-G

M AŁŻE Ń S TW O  bezdziet 
ne poszuku je  p o ko ju  
sub loka to rsk ieg o . O fe r­
ty  sk ładać: B iu ro  Og o- 
szeń, p l. H o łd u  P ru -

ciego ! 729.
7238-G

PO KOJ, kuch n ia , łazie: 
ka , nowe b u d o w n ic tw  
— zam ien ią na 1—2-po- 
k o je , spó łdzie lcze, te ­
le fo n  386-96. 7289-G

2 PO KO JE, ku ch n ia , ła ­
z ienka w  Szczecinie, 
zam ien ią na m ieszka­
n ie  we W rześni. O fe r­
ty  sk ład ać : B iu ro  o s 'o -  
szeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  735.

7296-G

2-POKO.TOWE, k o m fo r-

e h oc in ku , zam ien ią 
ko  z leka rze m  na 
nerżedne w . Szczeci 
te l. 708-81, godz. 'n-

72B1-G

3 PO KO JE, ku ch n ia , ł 
z ienka, m ożliw ość W 
'" • "v li.  ogródek, zam it

Śródmieściu, front. Cłu-

P r a c o w n ic y  ]
1— /urtzuJU w cutó*

2 ZAOPATRZENIOWCÓW branży prze­
mysłowej, wykształcenie średnie i 3 lata 
praktyki oraz stolarzy i elektryków przyj­
mie od zaraz Powszechna Sp-nia Spożyw­
ców „Robotnik” Szczecin, Al. Jedności 
Narodowej 37, pokój 23. 4520-K

STARSZĄ księgową finansową (wykształ­
cenie średnie), stolarzy-cieśli lub pomoc­
ników w/w  zawodów, spawaczy, oraz pra­
cowników fizycznych do konserwacji stat­
ków (wykształcenie 7 klas szkoły podsta­
wowej) zatrudni natychmiast Sp-nia 
„Shipservice” Szczecin, ul. Przejazd 1, 
teł. 38-548. 4476-K

MIEJSKIE Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nr 1 w Szczecinie, ul. Odro­
wąża nr 1 (parter) przyjmie do pracy na­
tychmiast: 2 kierowników rob. budowla­
nych, 1 inspektora do działu techn.-pro­
dukcyjnego, 1 kosztorysanta, 4 cieśli.
5 elektromonterów, 2 blacharzy, 10 mura­
rzy, 10 robotników na budowę, 4 stolarzy,
6 monterów, I  kierowcę samochodowego. 
Warunki płacy zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w Budownictwie.

4521-K
1 INŻYNIER A lub technika z długoletnią 
praktyką warsztatową na stanowisko kie- 
rewnika warsztatu mechanicznego. 1 eko­
nomistę do działu zaopatrzenia, 1 szlifie­
rza polemika oraz 5 ślusarzy zatrudni na­
tychmiast Fabryka Aparatury Mleczar­
skiej w  Szczecinie, ul. Gdańska 21 b. Wa­
runki pracy i  płacy do omówień1« na 
miejscu. 4522-K

STARSZEGO ekonomistę do sekcji kosztów 
własnych z pełnymi kwalifikacjami (w y -. 
kształcenie minimum średnie oraz prakty­
ka), ekonomistę ze znajomością języków 
angielskiego i niemieckiego do Sekcji 
Usług Zagranicznych —  wykształcenie 
średnie, ekonomistę-branżystę do działu 
zaopatrzenia — wykształcenie średnie, 
księgową (ego) do sekcji księgowości ma­
jątkowej —• wykształcenie średnie oraz 
inżyniera mechanika do działu głównego 
mechanika, utrudn i od zaraz Przedsię­
biorstwo Połowów Dalekomorskich i Usług 
Rybackich „Gryf” w Szczecinie, ul. Wały 
Chrobrego 1, pokój 71. 4435-K

MISTRZA-SPAWACZA, oraz mistrza-ślu- 
sarza maszynowego, przyjmie do pracy 
Warsztat Szkolny Technikum Mechanicz- 
r.o-Energetycznego Szczecin, ul. Racibora 
60/61. 7181-G

PRZYJMĘ krawca. Wiadomość: tel. 452-84 
7182-0

WOJEWÓDZKA Przychodnia p/gruźlicza 
w Szczecinie zatrudni w  Oddziałach Szpi­
talnych i w S. natorium dla dzieci, pielęg 
niarki dyplomowane, kierowniczki kuchn:- 
diefetyczl>i, piastunki dziecięce, dozorcę, 
palaczy c. o. Wymienieni korzystają z do­
datkowych uprawnień wynikających 
z ustawy o walce z gruźlicą. Zgłoszenia 
kandydatek przyjmuje Sekcja Kadr. Al. 
Jed. Narodowej 12. 7183-G

GŁÓWNEGO technologa, zatrudni Zakład 
Produkcji Pomocniczej WZGS Szczecin. 
uJ. Dworcowa 2. Warunki płacy do omó­
wienia, 4547-K

KSIĘGOWEGO, mechanika silników wy­
sokoprężnych, spawacza, ślusarzy oraz 
robotników, zatrudni natychmiast Elek­
trownia w Szczecinie. Zgłoszenia przyjmu­
je Dział Kadr Elektrowni Szczecin, ul. 
Gdańska 34a. 4548-K

KRAWCOWE z własnymi maszynami pil­
nie potrzebne. Zgłoszenia po południu, ul. 
Legionów Dąbrowskiego 31.

“ ‘  7179-G

p o l s k i  — „ c z y  to  je s t m i­
ło ść " C- 18.38
W SPÓŁCZESNY — „D a m y  i  
h u za ry ”  g. tg
O PER ETKA — „SW cBodny 
w ia t r "  g. 18 15

C Y R K  „G R Y F ”  — A l.  M aria ­
na B uczka — s- »9

N f J V A

KO SM OS — „R io  B fa v o ”  0. la, 
18, 81 — USA — Od la t U 
D E L F IN  — „Zezow a te  szczę­
ście”  g. U , 13.30. 16, 18.84, 21 — 
p o i. — od la t 16 (czw a rte«  l  
p ią tek )
B A Ł T Y K  -  ..M ó j s ta ry ”  g. 
13.3«. 15.50, 18.40, 20.30 — p ó l. — 
od la t  14; p ią te « : „ I  ty  zosta­
n iesz In d ia n in e m " g. U . 10,
13.30 — „A b y  k w it ło  życ ie ”  g. 
15.50, 18.10, 20.30 — po i. — <Sd 
la t 14
o g r o d o w e  — „O d  A p en inó w  
do A n d ó w ”  g . 20 — w l,  — 
panoram ,
TEN IS O W E — „O s trożn ie  bab­
c iu ”  g. 20 — radź.
PO LO N IA  — „C e lu loza ”  g. 11,
13.30, 16, 18.30. 21 -  poi.. — od 
la t  14
P IO N IE R  — „M a łpa  w  k ą p ie li”  
g. 9.30 — „Z e m s ta ’ g. 10.30,
12.30, 14.30 — „G o ry c z ”  g. 16.20, 
17.40 — „S y g n a ły ”  g. lflt 21 — 
po i. (czw arte«  l  pJąie«)
M U Z A  (Pom orzany) — „ A f r y ­
kańska k ró lo w a ”  g. 18, 20 — 
ang. — od la t  12
PROM IEŃ — „D z ie w c ry n a  z do 
m u  popraw czego" g. 16, 18 — , 
N R F  — od la t 18 — „P a n  te z  
m ieszkan ia”  g. 20 — ju g .
M AR S — „D o  w idze n ia , do ju ­
t r a ”  g. 18, 20.15 — po i. — od 
la t  16
F A L A  — „D e ze rte r”  g. 18, 20 — 
po i. — oa la t  14 
ECHO (KrzeKow o) — „Ż o łn ie rz  
k ró lo w e j M adagaskaru’« g . 18, 
20 — po i. — od la t 18 
M E W A  (Żelecłlow o) — „R a nch o  
Texas”  g. 18, 20 — po i. — od 
la t  18
ŚW IT  (S ko łw ln ) — „D ro g a  na 
zachód”  g. 18, 20 — po i. — od 
la t  12
Ż e g l a r z  (GoląelnO) — „K a r ­
m azynow y p ir a t ”  g. 16.3«, 18.30,
20.30 — U SA — od la t  12 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
i,SOS T ita n ic ”  g. 17.30, 20 — 
sng. — od la t  12 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „M ilc z ą ­
ce ś lad y ”  g. 18, 20 — po i. — 
od la t  14
H U T N IK  (S to łezyn) — „S za tan  
z siódm e j k la s y ”  g. 18, 20 — 
po i. — od la t  10 
B A J K A  (Po lice ) — „T e n , k tó ry  
w ró c ił”  g. 18, 20 — radź. —  od 
la t  12
1 M A J  (Żydów ce) — ».Dziś w  
nocy um rze m ia s to ”  g. 18, 20 
— po!. — od la t 14 
M A R Z E N IE  (W lelgow ó) — 
„W a łk o n ie ”  g. 18, 20 —  w l.  — 
od la t  16

ZARZĄD Spółdzielni „Ornament” Szcze­
cin, ul. Koński Kierat 16 przyjmie do 
do nauki zawodu malarstwa pokojowego 
8 uozniów, malarstwa szyldowego 4 ucz­

niów i lakiemictwa natryskowego 4 ucz­
niów. Od kandydatów wymagane ukoń­
czenie 16 lat i 7 klas gzkoły podstawowej. 
Ponadto Spółdzielnia zatrudni 4 malarzy 
pokojowych, 2 malarzy szyldowych, 2 mu­
rarzy, 1 blacharza i 2 robotników.

4546-K

INŻYNIERA mechanika na stanowisko 
kierownika działu głównego mechanika, 
inżynierów lub techników budownictwa 
wodnego, ekonomistów do działu ekono­
micznego i techniczno-zaopatrzeniowego, 
strażników wodnych oraz mechaników 
spalinowych na obiekty pływające i ster­
ników oraz kierowcę, zatrudni natych­
miast Rejon Dróg Wodnych Szczecin, ul. 
Łasztowa 55, Sekcja Kadr. Warunki płacy 
1 pracy do omówienia ha miejscu.

4549-G

M AGAZYNIERA napojów, kelnerów za­
trudnią Szczecińskie Restauracje Dworco 
we „WARS” w Szczecinie. Wymagany staż 
pracy, oraz kwalifikacje zawodowe. Wy­
nagrodzenie w/g układu zbiorowego przed­
siębiorstw usługowych „Orbis”. Zgłosze­
nia: Szczecin — Dworzec Główny Osobo­
wy, I  piętro, pokói 21. 4550-K

2 KIEROWNIKÓW sklepów z wykształce­
niem średnim 1 3-letnią praktyką w  han­
dlu. 2 techników (kierunek meblowy) lub 
mistrzów stolarskich na stanowiska bra- 
karzy, zatrudni Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Meblami w Szczecinie, 
ul. Boi. Krzywoustego 8. Warunki do omó 
wiania na miejscu. 4551-K

3 ŚLUSARZY maszynowych, wymagane
świadectwo czeladnicze, zatrudnią natych­
miast Szczecińskie Zakłady Graficzne w 
Szczecinie, Al. Wojska Polskiego 128, po­
kój nr 14. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. 4552-K

3 ZAOPATRZENIOWCÓW branży prze­
mysłowej, wykształcenie średnie i 3-letnia 
praktyka oraz stolarzy i elektryków przyj­
mie od zaraz Powszechna Spółdzielnia
Spożywców „Robotnik" Szczecin. Al. Jed­
ności Narodowej 37, pokój nr 23.

’ 4520-K

.3 PALACZY c. o. przyjmie Międzyzakła­
dowa Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kole­
jarz”. Zgłoszenia od godz. 15 do 17 w biu­
rze, pl. Zwycięstwa 5 m. 2.

7280-G

MALARZ i uczeń potrzebni. Al. Piastów 
16/4. 7240-G

R EPERTUAR K fN  -  na pod­
staw ią in fo rm a c ji WEK. 
FO TO P LAS TYKO N  — W o|. Pol. 
36 —* „N ie m c y ”  g. 10—21 ,

ic w m i
t p p r  — W oj. r o i .  GB — f : im
„D z ie ń  pow szedni”  g. 18, 20 — 
N R D
N O T — W oj. Po l. 67 — czynn y 
od g, 12

m a g m a
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t 
szczecińskich — g. 13—19 
C B W A  — S tarom łyńska  27 — 
m a la rs tw o , rysun ek , g ra fik a  
E. C hm ie lew sk ie j. J. C hm ie­
lew sk iego i M . Ku lczyńsk iego 
g. 13-19
W A Ł Y  CHROBREGO 3 -  a r ­
cheologia . p rzy rod a , w ys ta w y  
m o rsk ie  g, 13—19 
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  ? —  
m a la rs tw o  Z . Szumana g. 12

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ 
— U n ii Lu b e lsk ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
be lsk ie j
P R ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — W oj. Pol. 72 — g. 18-22

IQ2Ü27I
N R  5 — N aruszew icza 11 — te l. 
482-36
N R  38 — p l. G ru n w a ld zk i 42, 
te i. 345-61.

TĘLEWm
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

16.25 —  p ro g ram  dn ia . 16.30 —> 
spraw ozdan ie  z lekko a tle tycz ­
n ych  m is trzo s tw  E u ropy w  
B e lgrad z ie , 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20 — polska k ro n ik a  f i l ­
m ow a, 20.10 — „P a k ty  i po­
g lą d y ” , 20.40 — K o bra  — „G a ­
snący p ło m ie ń ” , 21.50 — „D o  
rod z icó w  i  wychowawców”, 
22.30 — os ta tn ie  w iadom ości, 
22.35 — DOBRANOC,

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

13.40 — test, f i lm  węg. „P ro f.  
H a n n ib a l” , 15.10 — w id o w isko  
d la  dz iec i od la t 10 „D o m  nad 
m orzem ” . 15.53 — m is trzostw a 
lekko a tle tyczn e  w  Be lgradzie, 
19.50 — p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 20 — „ I le  w a rt je s t 
nasz in s ty tu t ” , 20.25 — progno­
za pogody, k ro n ik a , przegląd 
w ydarzeń, 21 — sztuka k ry m i­
na lna  „S z a ry  C he vro le t” , 22.25
—  m agazyn „M ię d z y  W arnow  
a W e rrą ” , 23 — m is trzostw a 
lekko a tle tyczn e  w  Be lgradzie.

mmmm
W IAD O M O ŚC I: 16, 18 30. 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42 
SZC ZEC IN : 16.03 — 10 m in . na 
fo rte p ia n ie , 16.15 — „G odzina  
16-ta w k a w ia rn i” , 16.35 — 
kw ad ra ns  p iosenek, 16.50 — re­
po rtaż  W . Kasprow icza , 17.10
— z p iosenką przez św ia t, 
17.30 — przegląd ak tua ln ośc i 
W ybrzeża, 17.50 — „K u p ić  n ie  
k u p ić ” , 18 — m uzyka  i  rek la ­
m y , 18.30 — psycholog u bo ku  
stoczniow ca, 18.38 — m uzyka . 
W A R S Z A W A : 15.S0 — au dyc ja  
d la  dzieci, 18.50 — O d k ryc ia  
F e n ic ja n ” , 19.05 — m uzyka 1 
ak tu a ln o śc i, 19.30 — rozm ow y 
lite ra c k ie , 19.45 — kon ce rt m u­
z y k i ro z ry w k o w e j, 20.45 — p io  
sen k i radz ieck ie , 21 — Z k ra ju  
i  ze św ia ta , 21.27 — k ro n ik a  
spo rtow a , 21.40 — gra zespół 
Jazz-Rockers, 22 — słuchow i­
sko  p t. ;,L ls t” , 22.30 — o rk ie ­
s tra  taneczna, 23 — koncert 
s ym fon iczny .

B A R L IN E K  (Sto lica) — ¡.B u rz* 
na d  stepem ”  fr .- ju g .
C H O JN A (Ju trzen ka) — ¡,N ie­
w id o m y  m u z y k ”  — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „K w ie ­
c ień ”  — poi.
D FBN O  (Przedw iośnie) — 
„J e w d o k ia ”  — radź.
G R YFIC E (Capíto l) — -„Dom 
bez o k ie n ’! — po i.
G R YF IN O  (G ry f) — K a na ł’«
— po i.
G O LEN IÓ W  (W isła) — ¡.Zadu­
sz k i”  — jpo l.
K A M IE Ń  (F rega ta) — „A w a n ­

tu ra  o Basię”  — po i.
L IP IA N Y  (W iedza) — „Z uzan­
na i ch ło pcy”  — poi.
ŁO BEZ (Rega) — „P o p ió ł i  
d ia m e n t”  — po i. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in) — 
„ I  t y  zostaniesz In d ian ine m ’ *
— poi.
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „T a ń ­
cząca w iosna”  — radź. 
M ASZEW O (P iast) -  „B itw a  
o K oz i D w ór”  — po i. 
N OW OGARD (Orzeł) — „K o - 
m e d la n ty ”  — po i.
PEŁCZYCE (Ś w it) — },Zezowa­
te szczęście”  — po i.
PYRZYCE (R o bo tn ik) — „ N ik t  
m n ie  n ie  koch a ”  — węg. 
RESKO (Gw iazda) — ..M atka 
Joanna od A n io łó w ”  — poi. 
STA RG AR D  (Dar) — „Spóźnie­
n i przechodn ie”  — poi. 
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — ''
„M ó j s ta ry ”  — poi. 
ŚW IN O U JŚC IE (Pom orzanin) —
. K rzyża cy ”  — poi.
W O LIN  (Tęcza) -  „ J u t ro  pre­
m ie ra ”  — poi.
W ĘGORZYNO (św ia to w id ) — 
„O rz e ł”  — po i. 
w a r s z ó w  (V iñe ta) — -„Po­
ru c z n ik  M a ry n ia ’! — radź.
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W Y N IK I BIEGU  
NA 10 KM

l .  B o lo tn ik o w  (ZSRR) —
— 28.54,0

t. Jahnke (N iem cy)
— 29.01,6

8. F o w le r (W. B ry ta n ia )
— 29.02,0

ł .  H ym an (W . B ry ta n ia )
— 29.02,0

S. Begey (F ranc ja)
— 29.02,6

P o lak  M ath ias n ie  ode­
b ra ł żadne j ro li.  (21 m ic j-  
sce 90.31,8).

DRUGI ZŁOTY M E­
DAL dla ZSRR zdobyła 
Tamara PRESS w  
pchnięciu kulą, wyrów­
nując rekord świata wy 
nikiem 18,55 m.

5. T. Press (ZSRR) 18,55 
(wyrównany rekord 
świata)

5. Garisvh (Niemcy) 
17.17

8 . Zybina (ZSRR) 16,95 
Polka Kiewłoń zajęła 

przedostatnie miejsce z 
rezultatem 13,76 m.

M ISTR ZEM  E u ro py  w  cho 
dzie na  20 k m  zosta ł A n ­
g lik  M ATTH EW S 1:35,54,8 
godz. przed R elm annem  
(N iem cy) i  G o lubn icznym  
(ZSRR). N ieoczek iw an ie  do­
brze spisał się P o lak  SZY­
S Z K A , za jm u ją c  V I I I  m ie j-

DOBRZE powiodło się 
pozostałym Polakom. 
HASSĘ zakwalifikowa­
ła się do półfinałów w  
biegu na 400 m, bijąc 
rekord Polski wynikiem  
55,7 sek.

DOBRZE w ys ta r to w a ły  na 
sze s p r in te r  k i :  C IEP ŁA , 
SZYRO KA, GÓRECKA, kw a  
łl t ik u ją c  się do pó łfina łów . 
D o p ó łf in a łu  w eszli ró w ­
nież obaj P o lacy : Badeński 
i K o w a lsk i na 400 m . K la ­
są d la  s ieb ie okazał się 
jed na k  A n g lik  B R IG IIT -  
W EL, k tó ry  w  e lim in ac ja ch  
uzyska ł św ie tn y  w y n ik  46,2.

F IN A Ł  TRÓJSKOKU 
BEZ KREJERA

O D LEG ŁO ŚC IĄ e lim in a c y j 
ną d la  tró js ko czkó w  b y ło  
15,50 m . Po lacy S ZM ID T  
(15,98) i  JA S K Ó L S K I (15,94)

z a jm u ją  po  e lim in ac ja ch  
dw a pie rw sze m ie jsca. W 
p u l i  fin a ło w e j zab rak ło  
K re je ra  (ZSRR). Są na to ­
m iast jego rodacy F iedosie- 
je w  1 G o ria je w , je s t Is land 
czyk E inarson. T a tró jk a  
będzie w  dz is ie jszym  fin a le  
na jgroźn ie jsza  d la  Po laków . 
N asi rep re zen tan c i są je d ­
n a k  w  św ie tn e j fo rm ie  ■*; 
lic z y m y  na  medale.

BEGIER
W YELIM INO W ANY

W  E L IM IN A C JA C H  rz u ­
tu  d ysk ie m  przepadł rep re ­
zen ta n t P o lsk i Zenon Be- 
g ie r. O d ległością k w a li f ik a  
c y jn ą  b y ło  53 m . P o la k  rzu  
c ił ty lk o  52,29 m . P IĄ T ­
K O W S K I n ie  m ia ł podob­
n ych  k ło p o tó w  (uzyska ł n a j 
lepszy w y n ik  (55,79) ja k  
rów n ie ż  jeg o  ry w a le  do 
m ed a li: T rusen iew  (53,88), 
Szescenyi (53,38). D obrze 
rz u c ił H o le nd e r K o ch  — 
54,72.

O dpadł w  e lim in a c ja ch  
nasz p lo tk a rz  Kum iszcze.

m i
mumm

P IŁ K A  NOŻNA

P ogoń — O d ra  3:3

Z taktyki -  dwója...
D W A  C ELNE s trza ły  Ba­

n i d a ły  Odrze ju ż  w  18 
m in . p row adzenie 2:0. Za­
no s iło  się na pogrom  Po­
gon i, k tó ra  na t le  szybko 
gra jącego p rze c iw n ika  ro ­
b iła  m ize rne w rażen ie. 
P rze łom ow ym  m om en tem  
m eczu by ła  36 m in . g ry . 
R a jd  K ie lca  le w ym  sk rzy ­
d łe m  p rzyn ió s ł po rtow co m  
ró g  z k tó re go  N ow a ck i 
(zaw ędrow ał aż na po le 
ka rn e  p rze c iw n ika ) zdobył 
g łow ą b ram kę . Przewaga 
Pogon i ros ła  te ra z  w  o- 
czach. T u t  przed p rze rw ą 
K ie le c  zdo b y ł w y ró w n u ją ­
cą b ram kę , a w  61 m in . 
ce ln y  lo b  K rasuck iego I I  
m ie rzo n y  z 25 m w pa d ł 
w  sam o ok ie nko . O dra zo 
s ta ła zupełn ie w y b ita  ż tern 
pa i  ju ż  godz iła  się z po­
rażką.

O sta tn ią szansę gościom  
da la sama Pogoń, zupe łn ie  
n ie ocze k iw a n ie  zaprzesta­
ją c  da lszych a ta kó w . T a k ­
ty k a  okazała się z m ie j­
sca fa ta ln a . W praw dzie  do 
86 m in . u t rz y m a ł się w y ­
n ik  3:2, ale F ija łk o w s k i 
na p ie ra ny  przez Juszcza­
k a  s trz e li ł w  ty m  m om en 
c ie  sam obójczą bram kę .

S tra tę  jednego p u n k tu
(re m is  zam iast zw ycięstw a) 
p rzyp isa ć m ożna ty lk o  ta k  
tyce . In n a  spraw a , że tre ­
n e r Pogon i po w in ie n  ju ż  
w  prze rw ie  w zm ocn ić  
sk ład , w yco fu ją c  z g ry  
zna jdu jącego s ię w  sła­
b iu tk ie j fo rm ie  Jaw o rsk ie ­
go.

¡Ś ARKONIA' — 
LECHIA 0:3 (0:2)

N IESTETY i tym ra ­
sem Arkonia zeszła z 
boiska bez punktu. 
Wprawdzie szczeciniacy 
wykazali w  tym meczu 
dużo ambicji, ale w  o- 
gólnym przekroju Le- 
chia była jednak druży­
ną lepszą. Chwilami 
Arkonia posiadała prze 
wagę, ale prześladował 
ją pech. Dwa razy strze 
Jono w poprzeczkę i raz 
w  słupek. Słabo grała 
obrona, które zawiniła 
dwie bramki.

Wszystkie trzy bram­
k i dla Lechii strzelił 
Adamczyk.

*4  ŁK S  — G W A R D IA  3:2

MECE s ta ł na słabym  
poz iom ie . G ra by ła  chao­
tyczna. B ra m k i dla ŁK S 
z d o b y li: W alczak z karne 
go. Sadek i  D aw idczyń sk i. 
D la  G w a rd ii: T roczyńsk l i 
Sza rzyńsk i. W  G w a rd ii na 
po z iom ie  g ra li :  S te fa n i- 
azyn w  b ram ce 1 stoper 
Jurczak, w  ŁK S -ie : środ­
k o w y  na p a s tn ik  — Sadek.

■4 L E G IA  — LEC H  3:0 (0:0

L E G IA  m la łą  przez ca­
ły  mecz w yra źn ą  przewa­
gę. B ra m k i z d o b y li: P iech- 
n iczek, Ż m ije w s k i i  
G m och.

TA B E LA

10:01. G ó rn ik  
, 2, P o lon ia

3. Legia 7:3
4. Zag łęb ie i : i
5. S ta l 6:4
6. Le ch ia  6:6
7. R uch 5:5
8. Pogoń 5:7
9. Lech 5:7

10. G w a rd ia  5:7
11. ŁK S  5:7
12. W is ła  4:6
13. O dra  3:7
14. A rk o n ia  i ; i l

•4 P O LO N IA  — 
P A N A T H IN A IK O S  

■4 U JPEST — 
Z A G Ł Ę B IE  5:0

E L IM IN A C JE : w  da l męż 
czyzm  oszczep kob ie t, 
w zw yż  ko b ie t, tyczka ; l io  
pp ł., 800 m , 5 000 n i. 
P Ó Ł F IN A Ł Y : 400 m  k o ­
b ie t, 400 m  p p ł., 400 m  męż 
czyzn.

F IN A Ł Y : d ysk  mężczyzn, 
tró js k o k , 100 m  m ężczyzn, 
100 m  kob ie t.

ku la , w zw yż  — do 5-boji 
ko b ie t.

Z P O LAK Ó W  STA RTU ­
J Ą : G a w ro n, B ieda, G ro­
no w sk i, Buga la , Z im n y , 
Boguszew icz, P ią tkow sk i. 
C iep ła , F o ik , Juśko w iak , Ko 
w a lsk i, Badeńsk i, S zm id t, 
Jaskó lsk i; Szyroka , Gó­
recka.

T R A N S M IS JA  W  R A D IO : 
od godz. 16.30—17.00 i  17.50 
—19.05 (p rog ra m  I).

TR A N S M IS JA  W  T V : 
godz. 16,30—19.30.

P O D Z IA Ł  M E D A L I:

ZSRR 
W. B ry t.
N iem cy

1. ZSRR
2. N iem cy
3. w. B ry ta n ia  
4—5. Szwecja

i  F ra n c ja  po 
6, R um un ia

Kontrola P IH  ujawnia braki

W barze „EXTRA“ 
nie jest extra

(Dokończenie ze str. 1)

NA PIERWSZY O- 
G IEN idzie zupa ziem­
niaczana. Inspektorzy: 
Lucjan FRANKOWSKI, 
Stanisław KAŻM IER- 
CZAK i rzeczoznawcy 
zjadają nieco zupy, po­
pijają herbatę. Pada 
werdykt — dobra.

W  BAR S ZC ZU  in sp e k to r 
FR A N K O W S K I up a rc ie  szu 
ka po m id o ró w . N ie  m a. 
A le  są w  k a rc ie  k a lk u la ­
c y jn e j, przez co zupa kosz 
tu je  od pow iedn io  w ięce j. 
W  bigosie m a ło  tłuszczu , 
za m a ło  m ięsa, no . i  za- 
paszek... O rzeczenie — w y  
cofać ?. o b ro tu  celęm  uzu­
p e łn ie n ia  b ra ku ją cych  sk ład 
n ik ó w . P o do bn y  los spot­
k a ł 35 m ie lon ych , za bar­
dzo sp ieczonych ko tle tó w . 
K o p y tk a  b y ły  za m ało  p u l 
chne, sa ła tka  m ięsno -ja - 
rzyno w a  prze ładow ana ziem 
n ia ka rr.i, pozbaw iona fa ­
so lk i. M a jonez m d ły , «Jo 
sosu ta ta rsk ieg o  n iepo-

W Poradniach
K“! !« %  i i i

O P IE K A  nad ko b ie tą  cię
żarną je s t spra w ą bardzo 
is to tną . Obecne w y tyczne  
S łużby Z d ro w ia  zm ierzają 
do tego, ażeby kob ie tę  oto  
czyć fachow ą op ieką ju ż  
od na jw cześn ie jszych m ie ­
sięcy ciąży. W  zw iązku  z 
ty m  każda ko b ie ta  zaraz 
po  s tw ie rdze n iu  u  siebie 
c iąży po w inn a  się zw rócić 
do P o ra dn i „ K ” , ja k  ró w ­
n ie ż  późn ie j zgłaszać się 
w  w yznaczonych te rm i­
nach do badania k o n tro ln e  
go. Na dw a tyg o d n ie  przed 
porodem  po w inn a cię zgło 
s ić  po sk ie row a n ie  do szpi 
ta la .

Is to tn ą  spraw ą je s t p ie rw  
sze zgłoszenie się do Po­
ra d n i „ K ” , gdyż kob ieta 
zosta je w te d y  zare jestrow a 
na i  w  w yp a d ku  n ie  po jaw ie ­
n ia  się na  p o w tó rn e  bada­
n ia , ob ow ią zk ie m  położnej 
będzie odw iedzen ie  ciężar­
ne j w  dom u.

W c h w ili obecnej p ra ­
w ie  we w szys tk ich  p rzy ­
chodn iach re jon ow ych  znaj 
d u ją  się P o ra dn ie  „ K ” , a 
w ięc w iększość k o b ie t m o­
że zw racać się po fachow ą 
poradę w  sw oich  d z ie ln i­
cach. H L

trzeb n ie  dodano octu . San 
dacz sm ażony uzysku je  o- 
cenę b. dobrą , za to  sos 
cebu low y i  p o m id o ro w y  zo 
s ta je  w yco fa ny . C ebu low y 
je s t źle p rzyrządzony — 
n ieprzefasow any, przez co 
je s t g ru d ko w a ty , sos po­
m id o ro w y  za bardzo go- 
ryczko w a ty . P odobn ie żle 
p rzyrządzono b u raczk i. N ie 
są zasmażone, w yczu w a  się 
surow ą m ąkę. N ie  nada ją  
się do spożycia — b rzm i 
ocena fachow ców .

Cocktaile i bita śmieta 
na z ananasem nie 
wzbudziły zastrzeżeń. 
Inspektorowi FRAN­
KOWSKIEMU widać 
„podpadł” ananas, gdyż 
każe przynieść 7 porcji 
śmietany. Waży ana­
nasy. Ważą 10 dkg, a 
według receptury po­
winny ważyć 14,7 dkg. 
Na 10 porcjach zabrak­
ło 4,7 dkg, a na 100, 
ns 500, na 1000 por­
cji???

M ija  trzecia godzina 
pierwszej wizyty in­
spektorów P IH  w  tym  
barze. Wrócą, tu jeszcze 
nieraz, gdyż inspekcja 
obejmuje kompleks za­
gadnień tej placówki.

Dla dziennikarza było 
to wystarczająco długo, 
by utwierdzić 6ię w 
przekonaniu, że źle się 
dzieje w  barze „EX­
TRA", że jesteśmy oszu 
kiwani i do czasu kiedy 
nie nastąpią tam jakieś 
radykalne zmiany M U ­
S IM Y  BRONIĆ S IĘ S A - 
M I! Po prostu zwracaj­
my niesmaczne posiłki. 
Istnieje ogólnopolskie 
zarządzenie, które nas 
do tego upoważnia. Ma­
ło tego. razie stwier­
dzenia trzech w miesią­
cu, nieprawidłowo przy 
rządzonych posiłków, 
szef kuchni traci prawo 
do miesięcznej premii. 
W barze „EXTRA” jest 
komu odbierać premie. 
Za produkcję jest tam 
odpowiedzialnych (o iro­
nio!) 5 osób. Wspomnij 
my tylko, dla kontrastu, 
że posiłki (bywa, że 3

tysiące dziennie) wyda­
ją... dwie osoby. Ale to 
już inny problem.

HANNA ŻYWCZAK

W niedzielę

FESTYN
DZIECIĘCY
w Puszczy  
B u k o w e j

M IŁ Ą  niespodziankę 
dla młodzieży szkolnej 
przygotowuje Zarząd 
Okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Gospodarki Komunal­

nej i  Przem. Terenowe­
go. Będzie nią wielki 
festyn w Puszczy Bu­
kowej w  niedzielę, 16 
bm. W  programie gry i 
zabawy terenowe oraz 
zabawa dziecięca.

Zbiórka uczestników 
o godz. 8.30 przed gma­
chem W KZZ, ul. Mało­
polska 17. (kg)

Z przodu 
gronostaje!

H O TEL „O rb is ”  pre ten­
d u je  do na jb a rd z ie j ele­
ganckiego w  ca łym  m ie ­
ście. N ik t  je d n a k  n ie  kw a 
p i się, i  to  od w ie lu  la t, 
b y  założyć now ą s ia tkę  na 
g ło w icę  w y w ie trz n ik a  tu ż  
p rz y  g łó w n ym  w e jśc iu  do 
ho te lu .

M ała rzecz, a w styd , 
zwłaszcza, że trw a  to  ju ż  
od la t .  (w it)

Kulisy o p erac ji X  (2)
WYPADEK pana A i B, jeżeli chodzi o w y­

mianę czeków ORS-u na gotówkę, nie jest 
odosobniony. Jest w  Szczecinie publiczną ta­
jemnicą, że przy odrobinie znajomości czy 
stosunków w sferach handlowych lub też 
„zbliżonych” do handlowch można otrzymać 
za czeki OKS brzęczącą monetę. Jednemu z 
redakcyjnych znajomych, gdy zjawił się i  proś­
bą o prolongowanie czeku, kierownik sklepu 
zaproponował wprost:

— Co się będziesz pan z czekiem bawił. 
Zamienim na gotówkę 1 wszystko. Tyle, że 
opłatę pan uiścisz! „Ustawową”!

Z  procederu wymiany ORS-owskich czeków 
na banknoty NBP niektórzy przedsiębiorczy 
młodzieńcy uczynili sobie profesję. Kręcąc 
się po obszernych halach sprzedaży w  PDT, 
zawsze zdołali ucapić chętnych, którzy przed­
kładali gotówkę nad towary. Następnie w y­
starczyły tylko znajomości z ekspedientkami 
czy ekspedientami, by sfinalizować wymianę, 
potrącając dla siebie 1 sprzedawców godziwe 
odsetki. Jak powszechnym był ten proceder 
niech świadczy liczba 20 pracowników PDT 
postawionych w stan oskarżenia za dokony­
wanie przestępczych machinacji.

Jak wynika z aktu oskarżenia, który już 
wpłynął do sądu powiatowego, dokonywano 
także machinacji u samego źródła czyli 
w ORS-ie.

Pewnego razu do mieszkania pana, nazwij­
my go C., zapukał listonosz przynosząc we­
zwanie do zapłaty pewnej sumy. Zona pa­
na C., znając dobrze sprawy swego męża, by­
ła zdumiona. Nie żyrował przecież nikomu 
pożyczki w  ORS-ie, a tu wezwanie. Ponie­
waż jako nabywca figurowała pani D. nie 
znana bliżej pani C, ta powzięła podejrzenie.

— Na pewno kochanka męża, no, ja  mu 
już dam.

„KO­
CHANKA“

PANA
C.

«8»

N IE  minęło jednak kilkanaście minut, gdy 
znów zadźwięczał dzwonek u drzwi wejściowych. 
Przed progiem stała nieznana kobieta. Oświad­
czywszy stanowczo, że przychodzi w sprawie, 
którą nie sposób załatwić na korytarzu, we­
szła do mieszkania. Tu przedstawiła się jako 
pracownica ORS i zażądała zwrotu wezwa­
nia, bowiem wysłano je  rzekomo przez po­
myłkę. Ponieważ jako swoje wymieniła na­
zwisko uwidocznione na wezwaniu, pani C 
była nieustępliwa. Nic odda za nic, dopóki 
sprawy nie wyjaśni. Kobieta była jednak bar­
dzo agresywna. Wówczas pani C zdjęła far­
tuch i wybiegła po pomoc. Gdy wróciła, tam­
tej już nie było. Nie było także wezwania 
i  1200 zł, które pani C miała w kieszeni far­
tucha.

Wieczorem pani C urządziła mężowi awan­
turę, oskarżając go o zdradę. Ten jednak 
nie był w ciemię bity i  natychmiast utlal się 
na milicję, informując o zajściu. Jak się po­
tem okazało pan C, zaciągając pożyczkę w 
ORS złożył dwa jednobrzmiące dokumenty. 
Jeden z nich podobno się gdzieś zawieruszył 
i  zażądano drugiego. Dokument ten wyko­
rzystany został następnie przez pracownicę 
ORS-p, która zaciągnęła kredyt na własną 
rękę podając pana C jako żyranta. Nie była 
to jedyna sprawa nadużyć w tym przedsię­
biorstwie. Dla zaciągnięcia kredytu używano 
także zaświadczeń, wycofywanych z zała­
twionych już spraw klientów.

TA K  więc w  przygotowywanym procesie 
36 oskarżonych zbiegły się sprawy: fałszerzy 
dokumentów, nieuczciwych sprzedawców, na- 
ganiaczy-pośredników i „uczciwych” klientów 
ORS-u, którzy uczynili sobie z tej instytucji 
bank, użyczający sporych sum na cele wcale 
nie zgodne z intencjami jego twórców. Ujaw­
nione transakcje sięgają dwóch milionów zło­
tych.

O WYROKU nie omieszkamy oczywiście po­
informować naszych Czytelników.

RATUNKUI

N IE  można się dziwić, że lo­
katorzy domu przy u l. Jagiellon•  
skie j 69, których okna wychodzę 
na dziedziniec zakładów mleczarz 
skich zw róc ili się do władz o rać 
tunek. Nie dość, że załadowywać 
ne i  rozładowywane w  ciągu do* 
by bańki od mleka zakłócają iii$ 
spokój, hałas potęgują jeszczą 
trakto ry , czekające na dziedziń* 
cu po k ilka  godzin z zapuszcza«» 
nym i siln ikam i.

Władze uwzględniły  prośbę I  tw
staw iły znak drogowy zakazują*  
cy wjazdu na dziedziniec. Radość 
lokatorów nie trw ała  jednak d łu•  
go. T rakto ry  zajeżdżają znowu 
pod okna mieszkań, ale nie od 
strony ul. Jagiellońskiej, gdziś 
jest zakaz, lecz drogą okólną, od 
zaplecza.

Lokatorzy wpadają juŚ ®  
prawdziwy szał, czy jednak służ*
ba zdrowia zapewni im  miejsca 
w zakładach d la nerwowo cho* 
rych?

Śladem naszych 
artykułów
O D PO W IA D A i,S T A R Ą  PANNA*»

SPRAW A ksz ta łto w a n ia  lu d z k ic h  
gustów  n ie  Jest spraw ą prostą. Po­
św iadczają to  dow odn ie  lis ty , k tó ra  
w  da lszym  ciągu n a p ływ a ją  do re ­
d a k c ji W zw iązku z  no ta tką  „Kan­
gu row a  szm ira” , zam ieszczoną w  
„K u r ie rz e  K u ltu ra ln y m ”  oraz je j  re ­
d a k c y jn y m  śladem  p t. „N a sz  k lie n t*  
nasz do la r, a le ...”  z d n ia  5 .IX  bm . 
M . in .  o trz y m a liś m y  od S t a ł e g o  
C z y t e l n i k a  l iś c ik  te j o to  tre ­
śc i :

s,... Ja ko  k lie n t w ym ie n ion eg o
sk lep u  ¿.Polski Len ’* pozw olę sob ia  
Szanow nej R ed akc ji, zw ró c ić  uw a­
gę, iż  1 ja  ta k  zw aną szm lrę  k u p i­
łem  i  n ie  ty lk o  m n ie ; a le  i in ­
n y m  bardzo się podoba. O i le  ko ­
m uś z re d a k c ji (chyba s ta re j pan­
nie) w zó r te n  n ie  podoba ł się, to  
dlaczego sw o je  m niem anie  na rzucą 
k lie n to m . C zy k to ś  z Szan. R edak­
c j i  m a te n  d o b ry  sm ak, a szero­

k ie  m asy k lie n tó w  są bez dobrego sm a 
ku? N ie  rób c ie  d la  s ieb ie  m onopo lu  
znawców 1’:

N o  cóż, ja k k o lw ie k  nasza AG A TA ’ 
sta rą  panną n ie  Jest (rącze j w ręca 
na o d w ró t), a  ja k o  k r y ty k  sz tu k i m a  
n ie w ą tp liw ie  coś do pow iedzen ia (na

nego, to  s tw ierdzam y, że b yn a jm n ie j 
m e rośc im y  sobie p ra w a  do m ono­
p o lu  w  ty c h  zagadnieniach. Chętnie! 
będziem y dysku to w a ć  na te m a t lu d z -  
k ie h  gustów  i upodobań, zawsze je d ­
nak w ypo m in ać  będziem y naszym  
m iły m  C zy te ln ikom  zastarzałe , zdecy 
dow anie złe gu s ty  (v id e  ko n g u rzy -  

ca), poniew aż naszym  ob ow iązk iem  
jest propagow anie dobrego smaku* 
k tó ry  n ie  spada przecież n iko m u  a 
n ieba, a k tó re g o  trzeb a  aię uczyć  
n ie ra z przez la ta ,

R ED AK C JA

M is  „Balladyna“
w  rejsie
Tysiąclecia

ŻEG LU G A  SZC ZEC IŃ SKA w spó ln id  
z O ddziałem  S p ó łd z ie ln i T u rys tycz ­
no -  W ypoczynkow e j G rom ada’ » 
o tw ie ra ją  w  na jb liższą  n ie dz ie lę  now ą 
trasę tu rys tyczną . W  d n iu  ty m  m /S 
„B A L L A D Y N A ’! uda się w  re js  „T y ­
siąclecia” . |

T rasa p ro w a dz i ze Szczecina d<J 
W olina; gdzie uczestn icy  zw iedza w y  
kopa liska , i  da le j rzeką D z iw n ą  
w śród s ta rych  grodz isk  s łow iańsk ich* 
b ro n iących  n iegdyś W o lina  — do Ka­
m ie n ia  Pom orsk iego . P o zw iedzen iu  
K a m ie n ia , s ta tek  przez D z iw n ó w  w y ­
p łyn ie  na pełne m orze i  w zd łuż k l i ­
fo w ych  brzegów  w yspy  W o lin  — 
podnóża gó r — B ia łe j. K aw cze j i G™  
sań — po p łyn ie  do M ię dzyzd ro jów  i  
tam  d o b ije  do m ola. D roga p o w ro tn a  
do Szczecina p row adzi przez Św ino­
u jśc ie  i  da le j fa rw a te re m .

Z G ŁO SZEN IA  in d y w id u a ln e  ł  g ru ­
pow e na ten  re js  p rz y jm u je  O ddz ia ł 
Sp. „G rom ad a”  p rzy  u !. D w orco­
w ej 2, w zględn ie Śn iadeck ich 2, teł,- 
426-41. W w ypa dku  szto rm u na B a ł­
ty k u , wyznaczona trasa re jsu  u legn ia  
od po w ied n ie j ko re kc ie . (a)

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P ra s o w i RSW  „P R A S A ”  W Szczecinie* R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL H o łdu  P ru sk ie g o  * ;  redagu je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t rod . szczelnego 457 <f; zastępcą re d a k to r-  nacze lnego »78-2J| sek re ta rz  re d a kc ji 430-SI (w ew n. 31); se k re ta r ia t te chn iczn y  423-33; d z ia ł m ie js k ' 
462-35; dzlr.: m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ika m i 430-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344*44; re d a kc ja  po ran na  (po godz, «) 378*91» da lekop isy 423*14, W szelkich In fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k |  .R uchu”  i  po cz ty .

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra fłecne



P rzed  za ło żen iem  stępkf 
w  gdyńskim  su ch ym  doku

tek' Jest gotowy dok na­
pełnia się wodą, potem 
otwiera się bramę, aby 
statek mógł zeń wypły­
nąć.

Tam, gdzie 
rodzić się będą 
S T A T K I-O L B R Z Y M Y

K oszt b u do w y suchego 
do ku  je s t co pra w d a  
znacznie w yższy n iż  budo 
w y  po chy ln i, alé na po­
ch y ln ie  n ie  m ożna budo­
w ać s ta tkó w -o lb rzym ó w , 
do k o n s tru k c ji k tó ry c h  
nasz p rze m ys ł o k rę to w y  
m usi b yć  w  p e łn i przygo 
to w a ny.

R oboty  p rzy  bu do w ie  su 
chego dó ku  w k ro c z y ły  ju ż  
w  os ta tn ią  fazę. Ściś le m ó 
w iąc  pow sta je  tu  n ie  t y l ­
k o  sam  suchy d o k , ale ca-

STOCZN1A GDYŃSKA N IE  BUDUJE 
W IE LK IC H  STATKÓW  OCEANICZ­
NYCH. JEJ SPECJALNOŚCIĄ SĄ NIE­
DUŻE JEDNOSTKI O ZASIĘGU EURO­
PEJSKIM I  TRAW LERY RYBACKIE. 
A LE  TU W ŁAŚNIE ZLOKALIZO W ANO  
BUDOWĘ WIELKIEGO, SUCHEGO DO­
KU, W KTÓ RYM  RODZIC SIĘ BĘDĄ 
S TA T K I NAW ET O NOŚNOŚCI 65 000 
DWT. A WTEDY...

G DYŃSKI SUCHY DOK WZOROWA­
NY JEST N A  NAJNOWSZYCH URZĄ­
DZENIACH TEGO TYPU NA SWIECIE. 
ZAPROJEKTO W ALI GO POLSCY INŻY­
NIEROWIE, A  PROJEKT ZY SK A Ł W Y­
SOKĄ OCENĘ ZARÓWNO A N G IE L ­
SKICH JA K  I  RADZIECKICH SPECJA­
LISTÓW.

BUDOWA zaś prowa- bów, Suchy dok usunie 
'dzona jest bardzo cieką tę dysproporcję, 
wą metodą. Normalnie 
doki takie drąży się w 
nabrzeżu bądź też sypie 
sztuczny półwysep w  
wodzie i w  nim robi się 
wykop na dok. W Gdy­
ni nie było miejsca na 
wykopanie- doku w  na­
brzeżu, a sypanie sztuoz 
nego półwyspu jest bar­
dzo kosztowne i długo­
trwałe. W  tej sytuacji 
ogrodzono wodoszczelną 
ścianką część basenu 
stoczniowego, a następ­
nie wypompowano wo­
dę z tego pomieszczenia 
i w tej niecce zbudowa­
no właśnie suchy dok.

Tak wielki dak moż­
na było ulokować tylko 
W Gdyni, która jest na­
szym najgłębszym i naj 
łatwiej dostępnym por­
tem. A poza tym w Sto­
czni Gdyńskiej istnieje 
poważny ośrodek wypo­
sażenia statków, który 
nie jest w pełni wyko­
rzystywany, gdyż brak 
tu równie obszernego 
działu budowy kadłu-

M O TELE są n ie od ­
łączną częścią nadbala- 
to ńsk ieg o k ra jo b ra zu .

WĘGRZY nie posiadają pięciuset k ilom etro­
wego pasa wybrzeża morskiego, nie posiadają 
tysiąca mazurskich jezior, nie mogą się poszczycić 
Zakopanem i  Wisłą. Natura okazała się dla nich  
nader skąpa. A  jednak mimo to od Węgrów 
moglibyśmy i  powinniśmy uczyć się organizacji 
tu rys tyk i jako te j gałęzi gospodarki, która może 
bogacić naród.

ly  oddz ia ł bu dow y k a d łu ­
bów , na k tó ry  z łożą się 
ta kże dw ie  ogrom ne hale 
o b ró b k i e lem entów  i  budo 
w y  zespołów p re fa b ry k o ­
w anych, sk ła d  b la ch i  p la n  
m on tażow y.

WYSOKO nad stocz­
nią i portem górują 
już olbrzymie żelbeto­
we hale wydziałów, pre- 
fabrykacji. Są to hale 
o rzadko spotykanej ku 
baturze nawet w  prze­
myśle ciężkim, Sam 
dok czyni również w iel­
kie wrażenie. Jest to 
jakby ogromna żelbeto­
wa wanna o długości 
240 metrów. Od przo­
du ma ona specjalną 
stalową bramę, która w 
czasie budowy statku 
jest zamknięta. Gdy sta

Nad dok iem  ty m  zm on­
to w a na  zostan ie n a jw ię k ­
sza w  Polsce suw n ica  bra 
m ow a o udźw igu 500 ton. 
W doku m ożna będzie 
w ięc m ontow ać ka d łu b y  z 
w ie lk ic h  e lem entów  p te - 
fa b ry k o w a n y c h  o ciężarze 
dochodzącym  do 300 ton . 
E lem enty te  p rzyg o to w y­
w ane będą uprzedn io  na 
p lacu m on tażow ym . W  ten 
sposób sk ró c i się znacz­
n ie  czas bu dow y kad łuba.

N ow ością będzie i  to , iż  
W' doku będzie m ożna rów  
nocześnie budow ać p ó łto ­
ra  s ta tk u . O dbyw ać się to  
będzie w  ten sposób, że w  
prze dn ie j części doku w y ­
kon yw ać  się będzie cały 
kad łu b , a z ty łu  za n im  
po łow ę następnego. Gdy 
p ie rw szy  ka d łu b  w yp ły n ie  
z doku, na  jego m iejsce 
przesun ie  się go to w ą ju ż  
po łow ę, b y  ją  da lej rozbu­
dow yw ać, a z ty łu  na zw o i 
n io n ym  m ie jscu pow sta­
w ać będzie po łów ka  ko le j 
nego kad łuba.

OBECNIE gotowe są 
już hale prefabrykacji, 
w których odbywa się 
montaż urządzeń, sam 
dok jest już również w  
takim stanie, iż jeszcze 
w tym roku będzie moż 
na założyć w  nim stęp­
kę pod pierwszy dżie- 
sięciotysięcznik . budo­
wany w Gdyni. Wszyst­
kie prace przy budowie 
doku ukończone zostana 
w 1965 roku. Dzięki tej 
inwestycji produkcja 
Stoczni Gdyńskiej wzro 
śnie przeszło ośmiokro' 
nie. Załoga zaś zwięk. 
szy się jedynie o 50 pro 
cent. (M.S.)

T U R Y S T Y K A  
HARÓD ROGACI

(Korespondencja własna 
„Kuriera“ z Węgier)

Węgry należą do n iew ielk ich obszarowo kra ­
jów  — 93 030 km  kw. Większą część k ra ju  za j­
muje W ielka Nizina Węgierska przecięta Duna­
jem i  Cisą. W zachodniej części k ra ju  rozciągu 
się Mała N izina Węgierska. Obie n iz iny prze­
dziela pasmo wzgórz wznoszących się do 713 m 
n. p. m. — tzw. Las Bakoński. Właśnie u  stóp 
Lasu Bakońskiego leży jedno z większych jezior 
europejskich — Balaton o powierzchni 591 km kw.

T o w łaśn ie  je z io ro , zw ane po to czn ie  w ęg ie rsk im  
m orzem , s ta no w i p rze dm io t m asow ych w yc ieczek 
tu rys tyczn o -w yp o czyn ko w ych  zarów no d la  W ęgrów  
ja k  też d la  cudzoziem ców . T rzeba przyznać, że W ę­
g rz y  w  p e łn i do ce n ili k lim a ty c z n e  i zdro w o tn e w łaś- 
oiwośoi tego za ką tka  swego k ra ju  i  u c z y n il i zeń 
pra w d z iw ą , m odną pe rłę  tu ry s ty k i.  Oczyw iście s ta ło  
się to  m o ż liw e  d z ię k i pow ażnym  in w e s tyc jo m , w  re ­
z u lta c ie  k tó ry c h  baza m a te ria lna  ru c h u  tu ry s ty c z ­
nego fu n k c jo n u je  tu  ja k  w  zegarku .

BIO R ĄC  pod uw agę w ym o g i naszej m o to ryzu ją ce j 
się w  coraz w iększym  s to pn iu  ep ok i, nad brzegam i 
B a la tonu po w sta ła  cala sieć św ie tn ie  w yposażonych 
m o te li, w  k tó ry c h  zm o to ryzo w an i tu ry ś c i mogą n ie  
ty lk o  znaleźć m orfeuszow e locu m  i  stac ję  szyb k ie j 
o b s ług i sam ochodow ej, ale ta kże  zna jdą  nowocześ­
n ie  urządzone b a ry , k a w ia rn ie  i  re s ta u ra c je  ze 
ś w ie tn y m i cyga ńsk im i i ja zzo w ym i o rk ie s tra m i. Je- 

f ż e l i  do tego dodać nad w y ra z  up rze jm ą  obsługę, k tó ­
ra  s ta je  na g ło w ie , aby u czyn ić  zadość życzen iom  
tu ry s ty  — m yś l spędzenia u rlo p u  nad B a la to ne m  sta­
je  s ię  ty m  ba rd z ie j ’ponętna.

Do najpiękniejszych moteli należy n iew ątp li­
w ie hotel le tn i na półwyspie Tihany. Sam pół­
wysep Tihany spełnia na Węgrzech rolę naszego 
Sopotu. Ale gdybym m iał wybierać między So­
potem i  T ihany  — bez zmrużenia oka wybra ł­
bym. to ostatnie. T ihany należy bowiem do. n a j­
bardziej uroczych zakątków Węgier, szczycących 
się poza pięknym krajobrazem wieloma zabytko­
w ym i pam iątkam i historycznymi.

T IH A N Y  jest centralnym punktem w ie lu  mię­
dzynarodowych imprez o charakterze sportowo- 
turystycznym. Tu między innym i odbywa się 
międzynarodowy ra jd  motorowy przebiegający

przez pięć kra jów. Tu ta j odbywają się trady­
cyjne wyścigi o puchar Balatonu. T ihany słynne 
jest z regat żeglarskich, konkursów pływackich  
oraz międzynarodowych turniejów brydżowych.

A le  m ia łem  pisać przec ież o fcihańskim m o te lu . 
Z bu d o w a n y  zos ta ł w  ba rdzo k ró tk im  czasie na te re ­
nach n ie d a w n ych  łą k  i  pa s tw isk . Jest w  s tanie po­
m ieśc ić  ponad 7C0 tu ry s tó w  w  bardzo, w ygo dn ych  
przew ażn ie  dw uosobow ych po ko ja ch. Jest zbudow a­
ny  ze szk ła 1 m e ta lu , jeg o k o n s tru k c ja  je s t ba rdzo 
lekka  i  z pew nością może kon ku ro w a ć  z na jlep szy ­
m i b u d o w la m i tego ty p u  na Zachodzie. M o te l na 
T ih a n y  dysp on u je  cudną res ta u rac ją  i  ba rem  oraz 
c a łym  kom p le ksem  sklepów . Fan tastyczn ie  w yp o ­
sażony p a rk in g  sam ochodow y i  dobrze dz ia ła jące  
zap lecze rem on tow e  u zu p e łn ia ją  całość.

JEŚLI jeszcze wziąć pod uwagę wyjątkowo  
przystępne ceny zarównó na żywność jak. też za 
miejsca noclegowe — wówczas Tihany staje się 
miejscowością wypoczynkową, z usług k tóre j mo­
że korzystać przeciętny śmiertelnik. A  liczą się 
również przecież i  takie rzeczy — ja k  sprawne 

zaopatrzenie, sprawna organizacja obsługi, wy­
soka ku ltura  obsługi turysty.

T ihany nie jest wyją tk iem . Wszystkie m iej­
scowości nadbalatońskie są świetnie przygoto­
wane na przyjęcie turysty, przy czym każdy 
skrawek ziem i jest tu ta j wykorzystany do 
maksimum. Obok moteli zlokalizowane zostały 
poza pensjonatami i  domami wypoczynkowymi 
całe osiedla campingowe, wyposażone w światło  
elektryczne, gaz, bieżącą ciepłą i  zimną wodę 
oraz punkty usługowe handlu i  rzemiosła.

A L E  W ęgrzy u m ie ją  sprzedaw ać nie ty lk o  Ba la­
to n , Sam B udapeszt je s t w ie lk im  ośrodkiem  tu ry ­
s tyczn ym . S p rzy ja  przede w szys tk im  tem u fa k t  usy ­
tu o w a n ia  w  ty m  m ieścje k i lk u  w ie lk ich  k ą p ie lis k , 
przys to sow a nych na zaspoko jen ie gustów  na w e t n a j­
w y b re d n ie jszych . B y ły  jed n a k  k ło p o ty  z m ie jscam i 
w  ho te lach, rp im o  że Budapeszt lic zy  ich  sobie k i l ­
ka d z ie s ią t, Jednakże i  na te n  k ło p o t znalazło się 
leka rs tw o . Stołeczne B iu ro  T u ry s ty k i IB U S Z  d y ­
sponu je  dużą ilośc ią  p ry w a tn y c h  kw a te r, z k tó ry c h  
p rz y  w yso k ie j k u ltu rz e  byc ia  i serdeczności gospo­
da rzy, wszyscy tu ry ś c i są zadowoleni. .

S W i A T
„ MORSKOJ F L O T *

O POLSKICH PORTACH

S ta tek „Ż E R O M S K I”  
p o w ró c ił do G d yn i z ko  
le jn e g o  re jsu  do p o r­
tó w  A m e ry k i F o łu d n ió  
Wej p rzyw ożąc m . in . 
z A rg e n ty n y  p a rtię  
skó r su ro w ych  (6 000 
ton) g a rb n ik , w ełnę i  
ła d u n k i d ro bn icow e d la  
P o lsk i i C zechosłowacji. 
N a z d ję c iu : w y ład un ek  
g a rbn ika  ze s ta tku  na 

.b a rk i — p ływ a ją ce  m a­
gazyny.

MAŁY
RYBAK
CHŁOPIEC norwe­

ski podczas nocnych 
połowów» przy bla­
sku Zorzy Polarnej.

W głębi malowni­
cza wyspa LANDE- 
GO (Północna Nor­
wegia).

CAF

OSTATNI num er miesięcznik& 
radzieckiego „M orśkoj F ło f*  
p-zynosi obszerny a rtyku ł pt. 
„Rozwój portów morskich PRL 
A utor pub likac ji inż. S. Kapuśtin, 
pracownik M inisterstwa F lo ty  
Morskiej ZSRR, po szczegółowym 
scharakteryzowaniu specyfiki 
portów w  Gdańsku, Gdyni 
i  Szczecinie, omawia m. in. od­
budowę portów i  ich moderniza­
cję w okresie powojennym, nowe 
inwestycje, wzrost potencjału  
eksploatacyjno-technicznego, ob­
roty przeładunkowe i  ruch stat­
ków, mechanizację i nową ■ tech­
nologię przeładunków. Wiele 
miejsca poświęca autor, omówie­
n iu  znaczenia odbudowy kanału 
portowego w  Gdańsku, pogłębie­
nia dróg wodnych, prowadzących 
do portów szczecińskiego i  gdań­
skiego, zasadniczej przebudowie 
nabrzeży w  porcie szczecińskim 
i  in.

BANKRUCTWO

DWÓCH ARMATORÓW

ZACHO DNIO NIEM IECKICH

H .AM BU R SK I a rm a to r F ra n z L . N lm tz  
popad ł os ta tn io  w  pow ażne trud no ś­
c i finansow e. Jeden z je g o  s ta tkó w  
— „H ild e g a rd  Z. "N im tz ”  (3 464 BR T) 
p rz e ję ty  został przez arm a to ra  H. 
M . G ehrckens. d ru g i zaś — „S e lm a  
N im tz ”  (2 551 BR T), eksp loa tow a ny 
na l in i i  a fry k a ń s k ie j, na jp ra w d o ­
po do bn ie j pó jdz ie  na l ic y ta c ję . P rzed 
w o jn ą  siedzibą tego a rm a to ra  b y ł 
SZC ZEC IN . W  ty m  sam ym  czasie 
sąd b re m e ńsk i wszczął postępow anie  
upad łościowe w obec inn eg o  arm a­
to ra  zach odn ion iem ieck iego , Iv e rs  

u. A r l t  w  B rem ie  o raz po łączone j z 
n im  f ir m ie  a rm a to rs k ie j Ive rsa , Ree- 
de re i G m bH  w  B rem ie .

Jest to  ju ż  trze c ie  w  o s ta tn ich  
tyg o d n ia ch  b a n k ru c tw o , a rm a to ra  za* 
cho dn ión iem ie ck ieg o, gdyż pozą w y ­
m ie n io n ym i a rm a to ra m i postępowa­
n ie  upad łośc iow e wszczęto także 
w obec a rm a to ra  H e lm u t P a rchm ann 
and Co, z Brfemy. D łu g i tego arm a­
to ra  s ięgnę ły  10,5 m in  m arek i

KŁAJPEDA I  WENTSP1LSK - •

B AŁTY C K IE  PORTY

P ALIW  PŁYNNYCH

W CIĄGU trzech ostatnich la t 
tonaż flo ty  handlowej Łotewskiej 
Republiki Socjalistycznej został 
m. in. uzupełniony dwudziestoma 
tankowcami, przeznaczonymi do  
przewozu pa liw  płynnych z por­
tów bałtyckich Kłajpeda  { Wents- 
p ilsk do kra jów  Europy zachod­
niej (Francja, Anglia, Szwecja, 
Norwegia, Dania, Finlandia). \V, 
nowo otwartych portach przela*  
dunku paliw  płynnych panuje o- 
żyw iony ruch. świadczy o tym  
ic k t , że od ch w ili uruchomienia  
przewozów, do K ła jpedy zawinę­
ło już  1 000 tankowców.

10 TYSIĘCY MARYNARZY  

CUDZOZIEMSKICH

PŁYW A NA STATKACH  

NORWESKICH

F L O T A  n o rw eska, licząca ju ż  p o na d  
12,5 m in  B R T  m a s ta le  k ło p o ty  a 
załogam i i  z b ra ku  ka n d yd a tó w  
w śró d  m łodz ieży n o rw e sk ie j k o -  
rzys ta  z  us ług  m a ry n a rz y  cudzo­
z iem sk ich . Obecnie pod f la g ą  n o r­
w eską p ły w a  10 tys . m a ry n a rz y  
cudzoziem skich , w  na jb liższym  cza­
s ie  zaś a rm a to rzy  no rw e scy zam ie­
rza ją  zam ustrow ać 900 m aryna rzy, 
hiszpańskich.

W ra z  z rozw o je m  f lo t y  w  ostat­
n ich  la ta ch  zaznaczył się duży roz­
w ó j s to czn i no rw e sk ich , k tó re  t  
końcem  lipca  b r . m ia ły  w  bu do w ie  
w zg lę dn ie  w  zleceniach 221 s ta tkó w  
o nośności 5,6 m in  to m  N a jw ię k ­
szym s ta tk ie m  zam ó w io nym  w  stocz­
n ia ch  n o rw e sk ich  je s t ta n ko w ie c  o 
nośności 100 tys . to n , k tó re go  bu ­
dow ę a rm a to r  S ig va l Bergsen z le c ił 
s toczn i Rosenberga M ekan iske  V e rk - 
stad. T an kow iec  — o lb rzym  m a być 
przekazany a rm a to ro w i w  1965 roku *

T A K IE  s tro je  k ą p ie lo w e  będą no s iły  k o b ie ty  
w 1963 ro ku . P okaz m od y  w  ką p ie lis k u  na 
W yspie M ałgo rza ty .

TURYSTYKA staje się więc dla Węgrów po­
ważną gałęzią gospodarki narodowej, przyno­
szącą maksimum wygód korzystającym z niej 
t poważne zyski państwu. Obie strony są więc 
ukontentowane. A  o to przecież chodzi.

ZDZISŁAW  CZAPLIŃSKI

ROZBUDOWA FIŃSKIEGO  

PORTU DRZEWNEGO

ZNANY fiń sk i port drzewny 
Mantyluoto zostanie w na jb liż ­
szych latąch poważnie rozbudo­
wany, mimo iż w ciąffu ub. 10 
ła t na powiększenie jego zdolno­
ści przeładunkowej rząd wydat­
kował ok. 10 m in dolarów. W 
ciągu najbliższych 5 lat na mo­
dernizację portu przeznaczonych 
zostanie dalszych 4,5 m in dola-

Foto —  ACS IREN —
rów. !
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